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Pierwsi w Europie — drudzy w świecie

Polski węgiel
cffcr 2 2  k r a f ń u J

Z d o b y w o m ?  n o w y c h  o d b io r c ó w
i _ •___łn ip is rn . w \

Polska eksportuje obecnie węgiel do 22 krajów 
i jest największym na świecie, po Stanach Zjedno
czonych, dostawcą tego cennego artykułu. Liczba 
naszych odbiorców wykazuje stale tendencję zwyż
kową.

K a t o w i c e .  —  Według 
szczegółowych obliczeń, prze
mysł węgłowy eksportował w 
pierwszym kwartale bież. ro
ku ogółem 5.779,000 ton wę
gla. Jest to najwyższy wskaź
nik eksportu węgla, jaki za
notowano w ogóle w Europie. 
W ten sposób polski przemysł 
węglowy zajął w  dostawie 
węgla na rynki zagraniczne 
p i e r w s z e  miejsce wśród 
państw europejskich, a dru

gie co do wielkości, miejsce 
na świecie.

Wysoka jakość polskiego 
węgla oraz korzystne warun
ki dostawy sprawiły, że w ub. 
roku przemysł węglowy 
zwiększył liczbę swych od
biorców, przyjmując n o w e  
zamówienia na dostawy do 
szeregu krajów europejskich 
i pozaeuropejskich, a miano
wicie do Islandii, Belgii, Egip 
tu, W ielkiej Brytanii i Portu-

Kto ofiarował nagrody
dla uczestników „Tom* de PoSogne**

Katowice. Na ręce organ iza to rów  etapu W roc ław  —  B ytom  
vp ływ a ją  osta tn io coraz liczn ie j nagrody dla  uczestników  „W y -  
cigu. Dookoła Polski-'.

Poniżej poda jem y noy?4:,lią tę. o fiarodawców :. - .
1) Zarzad M ie jsk i —  Zabrze,' u l. Powstańców —  puchar; 

:) Oddz. Narodowego B anku P olskiego —  Zabrze, PI. W arszawski 
— srebrny kom p le t sto łow y; 31 Skład art. piśm ien. - S te ian 
flaw sa  —  Zabrze, ul. W olności 296' —  2 wieczne p ióra ; 4) F -m a 
JjDtzet" —  J. Z ió łko w sk i —  Zabrze, u l. W olności 323 —  lO Jtg cu- 
Lierków; 5) Spółka Papiernicza B an iew icz i  M ańkow sk i Zabrze, 
d  3 M a ja  30 —  srebrna papierośnica.

A  oto p ie rw s i o fia rodaw cy nagród: . .
W oiew . SI A . Zaw adzki — ra d io o d b io rn ik  Aga, P rezydent reiasta Ka- 

iw ic  w i l ln e r  — aparat fo to g ra ficzn y , Red. ..D ziennika Zachodniego 
ń-a"’ z brązu Frac. Sn. W yd. ..C zy te ln ik “  De!. Si. — wazon k rysz ta ło w y , 
k ła d  R ow erów  Buczak — K atow ice  — sprzęt ro w e row y, H o te l Europa 
a to w icc ' —* 1 f ig u ra  z brązu, A te lie r  - G ra fik i Geniusz i Syn -  K a tów  Ce -  

i V  r-r ,™ • rV Tyskie  — T ych y  Si. — beczułka m in ia tu ro w a  tyska, 
an ie lak, Si.’ H u rt. Rower. - -  K a tow ice  — puchar sr®p^” y  MCe^  
u k ic rn ic z y , -  K a tow ice  -  puchar srebrny. K s ięgan iia  M . K d u p lin g e r 
om plet lcs ią iek z zakresu w ychow an ia  G h w !cc_  oga
iowanie na 2 ro w e ry , Dom H and low y T ru s t K a t |  serw is ka-

H u \n .a H u u ’ą w ic e  - “ k ra w a t F y  = ó w e l^  M g r

>lek w ina , W y tw . W in  Owoc. „Z im o lo n g “ . B y tom , W itczaka n r  109
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galii. W  roku bieżącym od 
biorcą polskiego węgla stała 
się również i Bizonia.

Obecnie więc Polska eks
portuje węgiel do 22 krajów  
i ustępuje pod tym względem 
jedynie Stanom Zjednoczo
nym.

Dzięki stale wzrastającej 
produkcji, górnictwo polskie 
zasila w  coraz szerszej mierze 
rynki skandynawskie, środ
kowo- i zachodnio-europej
skie, jak również bałkańskie 
i wschodni.

ZjeftasczenSe Dąbr.
na pierwszym miejscu

Sosnowiec. Dąbrow skie 2 jedno
czenie P rzem ysłu Węglowego, o 
trudn ie jszych  w a runkach  geolo
gicznych, niż na innych  terenach 
w ęglow ych Polski, o kopaln iach, 
słabie j zm echanizowanych i «nie
jednokro tn ie  bardzie j zniszczo
nych na skutek w o jny , n iż inne 
kopa ln ie  polskie, osiąga ostatnio 
w y n ik i,  k tó re  zw róc iło  na to Z je 
dnoczenie specjalną uwagę prasy 
i społeczeństwa.' , .

Dość powiedzieć, ze kopaln ie  
dąbrowskie, do niedawna za jm u
jące jedno z dalszych m ie jsc w 
tabe li kopalń, tak  pod względem 
p ro du kc ji, ja k  i w ydajności, od 
4 miesięcy systematycznie p lasu

ją  się na pierwszym  m iejscu, w y 
konu jąc p lan p r o d u k c j i  w  13„,4, 
W 114,5, v / 116,7, w  105,9 procen
tach.

W  pierwsze j dekadzie czerwca 
br. Dąbrow skie Zjednoczenie P. 
W. znalazło się znowu na p ie rw 
szym m ie jscu, uzyskując 103 p ro
cent zaplanowanej p ro du kc ji i 
na jwyższą w  stosunku do zapla
nowanej wydajność — 105,1 proc. 
W  d n iu  17 czerwca br. D ąbrow 
skie Zjednoczenie P. W. w ykona ło  
ja ko  pierwsze półroczny _ p lan 
p ro d u kc ji, wysuwając się i  pod 
tym  względem  na czoło wszyst
k ich  zjednoczeń węglowych w « 
Polsce.

G odnym  podkreślenia objawem  
jest stale wzrastająca liczba przo - 
dow n ików -gó rn ikó w , k tó rzy  uzy
sku ją  powyżej 130 proc. norm y. 
We w rześn iu  1947 r. liczba tak ich  
p rzodow n ików  w ynosiła  284, a w  
m arcu 1948 r. już  1.313.

Grenlandzkie problemy
Waszyngton (PAP). Rzecznik 

departam entu stanu zaprzeczy! 
doniesieniom  prasy am erykań
skie j. jakoby rządy Stanów Z je - 

■ dnaczanych |  D a n ii osiągnęły po
rozum ienie w  spraw ie wycofania 
w o jsk  am erykańskich z ^Gren
la nd ii. Rzecznik powiedział, że 
„toczą- się pewne rozm owy z rzą
dem duńskim , lecz nie osiągnięto 
jeszcze żadnego porozum ienia".

Prezydent Republiki Czechosłowackiej Klemcnt GoUwald przy
lał na Zamku Hradezyńsklm na audiencji przedstawicieli czecho- 
SowaelSo episkopafu z arcybiskupem Pragi dr Beranem na

czele.

„ S t a l o w a  S t r z a ł a “
N o w o c z e s n y  a u t o k a r  , ,O r b i s u “

W rocław . Do W rocław ia  p rzy
być ma w kró tce  jeden z ̂  na jno
wocześniejszych au tokarów  E u
ropy, ztw. „S ta low a S trza ła  O r
b isu", m a rk i F ia t. A u to ka r ten 
b y ł rew elacją  na w ystaw ie  prze
m ysłow ej w  Londyn ie  i został za
kup io ny  przez „O rb is " d la  prze
wozu wycieczek po Z iem iach Od
zyskanych. W  okresie W ystaw y Z.

F a ta lna  o m y łk a
Londyn (PAP). Jak  donosi A -  
:ncja Reutera z B erlina , roześlą 
e w  p ią tek  w ieczorem  na cały 
ń a t depeszy, ja kob y  w strzym a- 
> kom un ikac ję  lo tn iczą z B e rn - 

spowedowane zostało fa ta l-

Ma m ocy decyzji p rez . G o ttw a id a

Amnestia w Czechosłowacji

Szykany w ładz amerykańskich
Polscy studenci internowani na Ellis Island

Praga (obsł. w ł.). Decyzją p re
zydenta G ottw a ida i nowego rzą
du czechosłowackiego, ogłoszony

om yłką  m aszyn istk i pewnej a- został nadzwyczajny dekret am -
n c ji prasowej. Zam iast napisać 
om unikac ja  ko le jo w a “  (Zugver- 
>hr) napisała ona „kom u n ika c ja  
tn icza“  (F lugverkehr).

nestyjny z mocą obowiązującą od 
poniedziałku. Amnestią objęci zo
stali wszyscy skazani na grzywny 
i  kary pozbawienia wolności do

V W IE D N IU  TO C ZY  SIĘ  PROC ES PRZECIW KO  22* DEK ARZO M  
[ITLE R O W S K IM , O S K A R Ż O N Y M  O M ASOW E M O RDERSTW A

—  Ci sędziowie, H err M ajor, nie zrozumieją naszych metod ba
rn naukowych . . .  Gwldon M ik la s /W u

jednego roku, jeżeli przestępstwo 
to miało miejsce przed 19 czerw
ca br. Ustawa am nestyjna nie do
tyczy przestępstw n a tu ry  p o li
tycznej oraz w y ro kó w  zapadłych 
przed sądami lu do w ym i, łącznie 
ze spraw am i o s.abotaż gospodar
czy- , .

Z  amnestii korzystać mogą rów
nież uchodźcy czechosłowaccy, 
przebywające za granicą, o ile 
powrócą do kraju  w ciągu naj
bliższych 3 miesięcy, a także are
sztowani na granicy w  czasie pró
by ucieczki z kraju. W  opraco
waniu znajduje się projekt amne
stii, dotyczącej części przestępstw 
natury wojskowej.

O m aw ia jąc znaczenie ogłoszo
nej am nestii, m in is te r spraw ie
dliwości, d r A leksy Czepiczka, 
s tw ie rdz ił, że jest to największa_w 
historii Czechosłowacji amnestia. 
D owodzi ona m ądrości po lityczne j 
prezydenta i  rządu, zadając je 
dnocześnie k ła m  p lo tkom  zagra
n icznym  o panu jącym  rzekomo na 
teren ie Czechosłowacji terrorze.

Anglicy wysadzają port w Haifie
Paryż (PAP). Z  T e l-A v iv u  do

noszą, że A n g licy  przed opuszczę 
niem  H a ify  zam ierzają wysadzić 
w  pow ie trze urządzenia portowe. 
W  kołach żydowskich podaje się, 
że A ng licy  p rzygo tow a li ju ż  od
pow iednie plany. Saperzy b ry ty j
scy zakłada ją  m iny  w  różnych 
punktach  portu .

O., 5S_osobowy autokar, złożony 
z wozu m otorowego i  przyczepili, 
będzie s łuży ł tu rystyce pod ha
słem „Poznaj Z iem ie Odzyskane 
autokarem  O rb isu".

Wóz ten, urządzony jest ja k  na j 
bardzie j nowocześnie. Z na jdu je  
się tam  w ie lk a  oszklona kab ina 
dla  k ie row cy, z aparatem  odbior
czym i  nadawczym . K ie row ca m o
że w  każdej c h w ili nadawać przy 
pomocy apara tu nadawczego in 
fo rm acje  d la  pasażerów W k a b i- |  
nie k ie row cy  zna jdu je  ’ się rów -5  
nież aparat te le foniczny, b ę dą cy j 
swego rodza ju  centra lą te le fo n icz -*  
ną, dz ięk i k tó re j pasażerowie bę
dą m og li porozum iewać się m ię
dzy sobą.

W  dalszej części wozu zna jdu je  
się bar z lodownią. Z baru prze
chodzi się do części pasażerskiej 
z czterema rzędam i fo te li, p rzy  
każdym  z n ich  zna jdu je  się głoś
n ik  rad iow y. M ię kk ie  fote le moż
na zam ienić w  tzw. leniwce, na 
k tó rych  można wygodnie w ypo
czywać w  pozyc ji leżącej.

Poza ty m  w  autokarze znajduje 
się um yw a ln ia , b iu rk o  z maszyną 
do pisania i m a ły  gabinecik. Ca
ły  wóz u trzym an y  jest w  kolorze 
stalowym .

Nowy Jork. Na zaproszenie po
lite c h n ik i w  Bostonie do USA 
przyby ło  przed k i lk u  dn iam i 6 
s tudentów  polskich, k tó rzy  m ie li 
spędzić tam  okres w akacy jny, 
uczęszczając na trzym iesięczne 
ku rsy  p rzy  te j uczeln i. W  dn iu  ich 
przybyc ia  po litechn ika  w  Bosto
nie urządzała przy jęc ie  pow ita lne  
na cześć uczestników kursów  z 11 
k ra jó w  zagranicznych. M im o to; 
studenci polscy ple to °g li wziąć
udziału w tym  przy jęc iu , gdyż zo
stali zatrzymani przez władze im i-  
gracyjne stanu Nowy Jork i skie
rowani na Ellis Island.

Amerykańskie władze ¡migra
cyjne zażądały, aby każdy ze stu
dentów złożył jako depozyt 500 
dolarów, „w celu zagwarantowa
nia, iż opuści Stany Zjednoczone 
po ukończeniu kursu“. Wobec te
go, że studenci polscy nie posia
d a li tak ich , sum, skierowano ich 
bezpośrednio ze statku na wyspę 
Ellis, dokąd kieruje się wszyst
kich cudzoziemców, którym nie 
zezwala się na wjazd do USA.

Na sku tek in te rw e n c ji pod ję te j 
równocześnie przez ambasadę po l
ską w  W aszyngtonie, po lskie w ła 
dze konsularne w  N ow ym  Jo rku  
i  kom ite t o rgan izacy jny kursów  
p rzy  po litechnice w  Bostonie, stu
denci po lscy Zostali zw o ln ien i, po

spędzeniu k ilk u n a s tu  godzin ną 
E llis  Is la

Banda sabotażystów
u iy k iT jta  w  B r n ie
Praga (A P I) Agencja C T K  do

nosi. że p o lic ja  w  B rn ie ,w ykryła  
w ielką organizację sabotażową, 
utworzoną przez obywateli nieśnie 
ckich. .

Dokonano 24 aresztowań. Człop 
kow ie  te j organ izacji zaopatrzeni 
b y li w  bron. a ich przyw ódcy u - 
trz y m y w a li bezpośredni k o n ta k t 
z pew nym i m ocarstw am i zagra
n icznym i i ko m u n iko w a li się z 
n im i przez rad io . ,

Większość członków w yże j w y 
m ienione j o rgan izacji o trzym ała  
rozkazy prowadzenia a k c ji sabo
tażowej od dowództwa „m ło d z ie 
ży hitlerowskiej“ w  Brnie w  m ar 
cu 1945 r. i złożyła przysięgę „w y
konania wiernie powierzonego im 
zadania i zwalczania ZSRR.“.

PARYŻ. W okolicach St. Etienne 
wydarzyła się wczoraj w ie lka  kata
strofa kolejowa. Z nieznanych 
przyczyn pociąg zapalił się. Dono
szą, że 6 osób znalazło śmierć w 
płomieniach, a 15 zostało s iln ie po
parzonych.

p a w i i
W  rozważań warszawiaka:
MJ — Gdyby ludzie więcej cho
dzili pieszo, tramwaje nie byłyby 
tak przepełnione i  ty le ludzi nie 
musiałoby chodzić pieszo...

i w . artykule  
„ Casus ob. O- 
o liście, który

Zastępca Goetha
skazany 

na śmierć
Kraków  (PAP). Przed Sądem w  

K rako w ie  zakończono rozprawę 
przeciw  K u r to w i Schupke, by łe 
m u kom endantow i obozu w  P la - 
szowie. Schupke b y ł k ie ro w n i
k iem  obozów pracy w  Sanoku, 
Z aslaw iu  i  Rzeszowie. Za p rzyna
leżność do zbrodniczej organizacji 
za masowe i  indyw idua lne  za
bó jstw a, za znęcanie się m ora lne 
i  fizyczne nad ludnością cyw ilną , 
Schupke skazany z-ostał na karę 
śm ie rc i

K urie r Szczecińs 
wstępnym pt. 

wsiaka“  cpouuacla _ . . ,
gazeta otrzymała od klubu radnych 
PPR i  PPS w  Płotkach.

„Dzień ostatniego zebrania MRN 
w Płotkach był dniem historycz
nym  — piszą radni. — B ył to dzień, 
w którym  MRN w Plotkach gościła 
po raz pierwszy od dwóch la t swe
go istnienia przewodniczącego Pow. 
Rady Narodowej powiatu lobezkie- 
go, ob. Owsiaka“ .

Na zebranie ob. Owsiak przybył 
z zaledwie 8-gedzinnym opóźnie
niem, by... wygłosić przemówienie.

Gazeta słusznie piętnuje ten typ 
działaczy, którzy uważają odpowie
dzialne stanowisko za synekturą. 
Polska pracuje i  kto nie legitym u
je się pracą, niech nie zajmuje sta
nowiska.

PS. Czy trzeba dodać, że ob. 
Owsiak przemówienie swoje pośuiię 
c ii „tw órcze j pracy"?—

Z  arza,d M ie jski w Gliw icach roz
lep ił na kilkunastu sklepach 

kartk i, zawiadamiające mieszkań
ców miasta, że „Zarząd  M ie jski 
miasta G liw ic, Referat Kwaterun
kowy, z a b e z - P i  e c z y ł  lokal u- 
:ytkowy w domu n r , , ,  przy u l . . , , ,

do dyspozycji Referatu Kwaterun- 
k owego.

Cóż się okazało? Otóż Zarząd 
M ie jski postanowił z posiadaczami 
lokali, którzy m ie li dawne umowy 
dzierżawne, zawrzeć nowe umowy, 
wobec powyższego „okazało się nie
zbędnym zabezpieczenie obiektów”  
do czasu przeprowadzenia sprawy.

Wyszliśmy już z okresu tymcza
sowości! Panowie w Urzędzie Kwa
terunkowym! Czas najwyższy, by 
zarządzenia m ia ły „ręCe  i  głoWy" 
(takie przez duże „G “ ).

W restauracji „Piastowska" W 
Kłodzku na jednych z drzwi 

wymalowane są... trzy zera.
Nie chodzi o to, że owe in ic ja ły  

wprowadzają w błąd. Dla chcącego 
nie ma nic trudnego.

Ale co do licha oznacza trzecie 
zero?

P roszę o b ile t do Kudów ej . . .
— Dlaczego, proszę pani? Czy 

nie lepie j do Częstochowy lub W ło
szczowej? . . .

W ystaw pan sobie — m ówimy, 
gdy chcemy coś plastycznie opc 

wiedzieć.
Plastycy kłodzcy „wystaw ią so

bie" wkrótce szereg doskonałych 
prac malarskich i  rzeźbiarskich. 
Przypomną publiczności z całej Pol
ski monumentalność Mikszy, u - 
śmiech Wójcika, subtelny patos Brei 
tera i  w ie lu  innych.

No i  Kłodzko w ogóle wystaw i so
bie chlubne świadectwo ..»
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Zapełnione obozy i więzienia
B. nacz. d y r. RGO u ja w n ia  zb ro d n iczą  sta tystykę

K ra k ó w  (PAP). W trzecim  dniu 
rozp raw y T ryb u n a ł p rzys tąp ił do 
przesłuch iw ania św iadków.

P ierwszy zeznaje Edm und Sey- 
fried , k ie ro w n ik  od lew ni m eta li w  
Poznaniu, od r. 1940 do końca 
okupac ji n iem ieckie j naczelny 
d y re k to r RGO.

Na wstępie św iadek omawia 
prace organ izacji RGO.

Po żmudnych, przew lekających 
Się w  nieskończoność p e rtra k ta 
cjach, zatw ierdzono wreszcie w 
dn iu  29. 5. 1940 r. s ta tu t RGO.

Egzekucje
na porządku dziennym

W tym  m ie jscu świadek p ro
stu je  tw ie rdzen ie  Franka, złożo
ne w  procesie norym berskim , ja 
koby  on pow o ła ł do życia RGO. 
In s ty tu c ja  ta powstała wyłącznie 
? inicjatyw y polskiej i została 
przez okupanta w  swej dz ia ła l
ności jedyn ie  zatw ierdzona. Z b ie
giem czasu RGO rozrosła się, obej 
m ując terenowo całe „G G “ .

Św iadek podaje następnie do
kładne zestawienia ilości w ięź
n iów  na dzień 7 lipca 1944 r. K ra 
ków — Montelupich: 845 więź
niów mężczyzn, zakład Helclów — 
— 906 więźniów, przy ul. W ielic
kiej — 123 więźniów, Wiśnicz — 
953 więźniów, Tarnów —  250 więź 
418 kobiet, więzienie św. Michała i 
niów, Nowy Sącz — 308 więźniów, 
Jasło — 330 więźniów.

Obozy koncentracyjne: Płaszów 
— 8.920 mężczyzn, 2.326 kobiet, 
Szebnie — 3.652 mężczyzn, 638 ko
biet, Plistków — 2.700 mężczyzn, 
300 kobiet.

Liczby te obejmują wyłącznie w i ,ź 
niów narodowości polskiej i ty lko 
w  dystrykcie krakowskim.

W kw ietn iu 1940 nastąpiły w War 
szawie aresztowania przeważnie 
wybitnych przedstawicieli z in te li
gencji, z posłem Niedziałkowskim i 
marsz. Ratajem, na czele. Wszystkich 
aresztowanych rozstrzelano w ciągu 
k ilku  tygodni.

W kwietniu. 1942̂  m iały miejsce 
masowe aresztowania w  Krakowie 
około 1.800 osób, spośród oiicerów 
rezerwy, artystów malarzy, lekarzy, 
sędziów i  prokuratorów.

Kom itet RGO o wszystkich zbrod 
niczych akcjach powiadamiał rządy,

już to osobiście, już to przez nadsy
łane memoriały, jednak bezsku
tecznie.

W dalszym ciągu świadek opisuje 
gehennę przesiedleń Kolaków, które 
rozpoczęły się już w  zimie 1939/40. 
Potworne warunki, w  których od
bywały się przesiedlenia — są po
wszechnie znane. Nie było w zimie, 
prawie transportu, w którym  by nie 
znaleziono zamarzniętych na śmierć 
dzieci i starców.

Wysyłka Polaków do Rzeszy, o- 
siągnęła swój szczytowy punkt po 
powstaniu warszawskim. 50 proc. 
ludności Warszawy, w  tym dzieci 
do la t 12 i starcy ponad 65 lat, w y
wiezieni zostali do Rzeszy na roboty.

RGO interweniowała w tej spra
wie, przedkładając władzom GG 
odpowiedni memoriał, k tóry jednak 
nie odniósł skutku. .

Memoriał kard. Sapiehy
Świadek przytacza treść listu  

kardynała Sapiehy, który doszedł 
do wiadomości Buehlera. Buehler 
przy ją ł później, z polecenia Fran
ką, kard. Sapiehę i omówił z nim 
wazyętkie sprawy tam poruszone 
W znanym memoriale, kard. Sapie
ha donosił „rządow i“  GG o stoso
waniu ndpowiedziąlnośei zbiorowej, 
o łapankach, aresztowaniach bez 
powodu, rozstrzeliwaniach niew in
nych, głodzeniu ludności i tamowa
niu akc ji charytatywnej.

Memoriał o podobnej treści w y 
stosował również przewodniczący 
RGO — Ronikier.

Sędzia Zembaty: Czy świadek

Sto tjjsięcjj yolksdeutschóuj
pod o p ie k ą  S tan ów  Z jednoczonych

Waszyngton (PAP). M ie- i W kołach dziennikarskich
szana kom isja Izby** Senatu 
uzgodniła ostateczne brzm ie
nie ustawy o wpuszczeniu do 
Stanów Zjednoczonych 200 
tysięcy D, P. (osób deporto
wanych do Niemiec podczas 
wojny).

Sekretarz UNESCO 
przybył do Warszawy
W arszawa (PAP). W  dn iu  19 

bm. p rz y b y ł do W arszawy sekre- re zdradziły swą ojczyznę w

podaje się, że połowa tej kwo 
ty ma być przeznaczona dłą 
volksdeutschow, którzy po
siadali dawniej obywatelstwo 
Polski, Czechosłowacji, Jugo
sławii, Węgier i Rumunii.

Ustawa zawiera jedynie 
warunek, aby Volksdeutsche 
w  ch w ili wejścia je j w  życie 
znajdow ali się na terenie 
Niemiec lub  A us trii.

To szczególne wyróżnienie 
zbrodniczych elementów, k'tó

tarz generalny UNESCO, d r Ju 
lia n  H u x ley , w y b itn y  ucjo-ny 
angielski. D r H u x le y  jest gościem 
m in. ośw iaty oraz m in. k u ltu ry  i  
sztuki.

okresie w o jny  i  czynnie 
współpracowały w  akc ji n i
szczenia ludów  europejskich 
—  w yw oła ło  zrozumiałe obu
rzenie kó ł społecznych.

ICO lat przyjaźni
^W ielow iekowa przy jaźń po lsko-węgierska p rzyb ra ła  nowe, bar

dziej sprecyzowane formy. Podpisany w  obecności Prezydenta R. P. 
uk ła d  o przyjaźn i, w spółp racy i  wza jem nej pomocy m iędzy Rzecz
pospolitą Polską a R epub liką  W ęgierską jes t wyrazem  wspólnych 
doświadczeń dziejowych oraz wspólnych celów gospodarczych, poli
tycznych i kulturalnych.

W spólnota in te resów  obu naszych narodów  p rzew ija  się poprzez 
całą h istorię . Już w  zaraniu naszych dziejów zawarty został w  obli
czu wspólnęgo niebezpieczeństwa germańskiego pierwszy sojusz 
polsko-węgierski.

Jagie llonow ie panow ali przez dług ie la ta  w  Budzie, Węgrzy 
zaś zasiadali na tron ie  Polski. Zacieśnienie tych w ięzów  nastąpiło 
na połach w a lk  przeciw  T u rkom  i  Tatarom  w  X I I I ,  X IV  i X V  w ieku. 
W  okresie W iosny Ludów , w  la tach 1848 —  1849 w  walkach o nie
podległość Węgier uczestniczyli Polacy — Bem, Wysocki, Dembicki 
i inni.

„D rang  nach Osten“  i  wspólne w a lk i z ty ra n ią  cara tu i  H absbur
gów zacieśniły bra te rstw o obu narodów.

Okres rządów adm ira ła  H o rth y ‘ego ja k  i w yp ad k i związane z osią
gnięciem „w spólne j g ra n icy “  s ta ły  się sm utnym  doświadczeniem. 
W obu państwach narodami rządzono, lecz narody nie rządziły. I  gdy 
w  1939 r. odwieczną groźba niem iecka zaw isła na nowo nad Polską 
i  W ęgram i, n ic już  nie mogło powstrzym ać ka tastro fy .

Okres w o jn y  b y ł nową próbą starej przyjaźni. Przeszło 100 tys. 
polskich uchodźców znalazło serdeczną opiekę j pomoc na Węgrzech,

Obecny rząd La jos D innyesa w ypow iedz ia ł energiczną w a lkę  sta
rem u porządkow i i zacofaniu. Podobnie ja k  Polska, powojenne W ę
gry  w kro czy ły  na drogę dem okrac ji ludow e j i po przeprowadzeniu 
re fo rm y  ro lne j, z rac jona lizow an iu  kopa ln i, przem ysłu oraz banków, 
po zrównoważeniu budżetu — rozpoczęły w  lip cu  1947 roku  rea liza
cję T rzy le tn iego P lanu Odbudowy. I  podobnie ja k  Polska, demo
kratyczne W ęgry ro z w ija ją  się p lanowo, w łasnym  w ys iłk ie m  i w ła 
snym i środkam i, bez pomocy m s-rshallowskich kap ita łów .

O sta tn im  osiągnięciem, k tó re  scementowało społeczeństwo w ę
gierskie, by ło  u tw orzen ie w  zeszłym tygodn iu  je dn o lite j p a r t i i p ra 
cujących. F a k t ten posiada zasadnicze znaczenie dla ostatecznego 
zwycięstwa i  u trw a le n ia  dem okrac ji w  tym  k ra ju .

Wstępem do podjęcia budowy p rzy ja źn i po lsko-w ęg iersk ie j w  
nowych ram ach było  podpisanie 31 stycznia br. konw enc ji k u ltu ra l
nej w  Budapeszcie przez m in is tra  Skrzeszewskiego.

O w ie lk im  znaczeniu nowozawartego uk ła d u  o p rzy jaźn i i w za
jem nej pomocy pow iedzia ł w czora j p re m ie r D innyes:

. »Narody polski i węgierski muszą znów przeciwstawić się nie- 
mieekiemu imperializmowi faszystowskiemu. Z doświadczeń 1000- 
ietnięj wspólnej przeszłości czerpiemy ważną naukę —  że agre
sywnemu i dążącemu do wojny imperializmowi należy przeciw
stawić zw arty front wszystkich miłujących pokój narodów.“

P rzyjaźń i współpraca naszych narodów  weszła w ięc na nowe 
drogi. Zw iązan i jesteśmy obecnie nie tylko tradycją czy sentymen
tem,, lecz przede w szystk im  realną myślą polityczną oraz zrozumie
niem wspólnych celów i zadań wielkiego obozu demokracji i po
koju  Ną tej płaszczyźnie przyjaźń poiśko-wegierska oosiad» długo
trwale szanse owocnego rozwoju.

sądzi, że czynniki miarodajne „rzą
du“  GG były 'poinformowane o w y
mordowaniu Żydów?

Świadek odpowiada twierdząco. 
Następnie sędzia Cieśluk zadaje 

pytanie oskarżonemu Buehlerowi: 
Czy oskarżony, jako katolik, po

wstrzymałby się od działalności te
go rodzaju, jaka jeet^przedmiotem 
procesu, gdyby zaprotestował Pa
pież?

Oskarżony odpowiada, że protest 
Papieża z pewnością byłby odniósł 
skutek nie ty lko  u Franka, ale na
wet w Berlinie. Dodaje jednak, że 
ponieważ większość przestępstw, o 
których mówi lis t kard. Sapiehy, 
popełniana byle przez policję, to 
wątpi, czy policja zaprzestałaby tej 
działalności na skutek protestu 
Watykanu.

Na zakończenie posiedzenia od
czytano treść protokołu z rozmowy 
między Buehlerem a kard. Sapiehą 
i Ronikieram z drugiej strony. Pro
tokół ten zgodny jest całkowicie z 
zeznaniami świadka Seyfrieda.

Kraków  (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w  trzecim dniu roz 
prawy przeciwko Buehlerowi, T ry 
bunał kontynuował przesłuchiwanie 
świadków.

Świadek Seyfried stw ierdził m. 
in., że władze policyjne Guberni: 
Generalnej były podporządkowane 
Buc-hlerowi. •. Instytucja RGO była 
zdaniem świadka — , potrzebna 
Niemcom ze względów propagando
wych i ty lko  w tym  celu ją  u trzy
mywano.

Prokurator Sawicki zwrócił uwa
gę Trybunału na wyjątek zeźnań 
kardynała Sopiehy, złożonych w 
Norymberdze, Buehler w czasie oku 
pacji zwracał się do kardynała Sa
piehy ze słowami: „ Polacy muszą 
uznać rządy niemieckie w kra ju  o- 
kupowanym“ . Oskarżony nie chce 
zająć stanowiska w  sprawie tego ze 
znania, prosząc, aby mu dano czas 
dla dokładnego zaznajomienia się z 
dokumentem. Trybunał do prośby 
tej przychylił się.

W dalszym ciągu zostaje odczyta
ny dokument zawierający oświad
czenie Franka, k tóry powiedział: 
„N ie  możemy rozczulać się, kiedy 
słyszymy o 17 tysiącach rozstrzela
nych — są oni również ofiaram i 
w ojny“ . W innym dokumencie znaj 
dują się słowa Kopnego: „Za dwu

urzędników niemieckich rozstrzela
no 200 Polaków".

Oskarżony nie wyklucza, że sły
szał te powiedzenia.

Z kolei oskarżony kieruje pytanie 
do świadka Seyfrieda: „Jak świa
nek wytłumaczy fakt. że prasa na
sza w  roku 1944 potępiła dotychcza
sową politykę okupacyjną, podczas 
gdy te rror trw a ł w dalszym ciągu? 
Czy nie chodziło tu przypadkiem o 
walkę między administracją a po li
cją?“

Świadek Seyfried: „ Bynajm niej. 
Była to tylko próba dla pozyskania 
Polaków w związku ze zbliżaniem  
się fron tu  wschodniego".

Świadek Adam Kuryłow icz przed 
staw ił Sądów: stosunek okupacyj
nych władz niemieckich do polskie
go świata pracy. Niemcy natych
miast po wkroczeniu do Polski roz
wiązali wszystkie istniejące organi
zacje zawodowe i  skonfiskowali ich 
m ajątki. Podziemnych działaczy za
wodowych tropiono i mordowano w 
obozach koncentracyjnych. Świadek 
opowiedział dalej o urządzanych 
łapankach.

Na tym przewodniczący przerwał 
rozprawę do poniedziałku, 21 czer

wca br.

Chcemy odpocząć po pracy!
Ale słońce, woda i powietrze — to jeszcze nie wszystko. Nie tylko 
ciało, ale i umysł winien odpocząć na wczasach. Stanie się to wtedy, 
gdy dopisze organizacja wczasów, gdy uwzględni ona w stopniu 

odpowiednim momenty rozryw ki i odpoczynku kulturalnego.

W  uznaniu tego, że zgłoszony przez „Dziennik Zachodni“ konkurs 
p. t. „List z wczasów“  zdobędzie eenny materiał dla badań nad 

tym zagadnieniem

W o je w ó d zk a  R a d a  K u ltu ry  w K a to w  icach
zgłasza

cenną nagrodą wartości 18000 z ł
za list, uwzględniający momenty organizacji życia kulturalnego

na wczasach.

Z w ią z e k  Z aw o d o w y L ite ra tó w  P o ls k ic h
(oddział śląsko-dąbrowski) przeznacza jako nagrodę za najlepiej lite 

racko wypracowany list

5 książek z dedykacjami autorów
P rzypom inam y że poza tym  cenne nagrody u fu n d o w a li: D z ienn ik  Za
chodni. O kręgow y K o m ite t Zw iązków  Zaw odow ych Zw iązek Zaw odow y 

P olskich A rtys tó w  P lastyków , Redakcja S port i Wczasy“ .

MA PISZ „ UST  Z WCZASÓW“ !

7 Central Spółdzielni
powołała do żyda B a d a  i\ac*ełna

W arszawa (PAP). W ieczorem, 
dn ia 18 bm. zakończyła swe p ie r
wsze posiedzenie Naczelna Rada 
Spółdzielczą.

Ną podstaw ie sprawozdań po
szczególnych kom is ji, Naczelna 
Radą Spółdzielcza powzięła u - 
chw a ły  w  spraw ie powołania do 
życia z dniem  1 lipca następują
cych Centra l Spó łdzie ln i: Cen
t ra l i  Spó łdzie ln i spożywców, Cen
t ra l i  -Rolniczej Spółdzie ln i „Sa
mopomoc Chłopską“ , C entra li 
S pó łdzie ln i M leczarsko - Janczar
skich, C e n tra li Spółdzie ln i K s ię 
garskich i W ydaw niczych, Cen
t ra l i  Spó łdzie ln i Pracy, C entra li 
Spółdzie ln i W ytw órczych „S o li
darność“  i C e n tra li Spółdzielni 
M ieszkaniowych.

Jednocześnie powołane zostały 
Rady Nadzorcze tych centra l 
oraz zatwierdzone, względnie od
pow iednio zmienione statuty.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
uchw a liła  ponadto rozw iązać z 
dn iem  30 czerwca br. „Społem “ ,. 
Zw iązek Gospodarczy Spółdzielni 
R. P. Uchwalono, iż „Społem “ 
przekaże w łaściw ym  Centralom  
Spó łdzie ln i — udzia ły  cz łonkow 
skie, wpłacone przez spółdzielnie. 
U chw ałą NRS rozw iązano Cen
tra lę  Spó łdzie ln i Spedycyjno- 
przewozowych, przekazując ma
ją te k  i agendy-te j in s ty tu c ji, no
wopowstałe j C en tra li Spółdzielni 
Pracy.

Z likw ido w a na  beclrie . także

C entra lą  Gospodarczą Spó łdzie ln i 
w ytw órczych i konsum cyjnycb 
„Solidarność“ , k tó re j agendy 
prze jm ie nowopowstała Centrala 
Spó łdzie ln i W ytw órczych „S o li
darność“ .

Urwała senat*? akademickiego

Uniwersytetu Jagiellońskiego
w sprawie Slstu Papieża tle niemieckich liiskupów

Na wy rw fii w  P e ru
N ow y Jork . Prezydent Peru — 

R iyero  za tw ie rd z ił skład nowego 
rządu, na którego czele s ta ł m in i
ster spraw zagranicznych w  po
przedn im  gabinecie, gen. Revore- 
do. Poprzedni rząd składa ł się w y  
łącznie z w o jskow ych, w  obecnym 
2 te k i — m in is tra  skarbu i obrony 
narodowej — ob ję ły  osoby c y w il
ne.

Kraków (PAP). Senat akade
micki Uniwersytetu Jagielloń
skiego powziął uchwałę w spra
wie listu Papieża do biskupów 
niemieckich.

Uchwala zaczyna się od stwier
dzenia, że kiedy rozgoryczające 
poczucie krzywdy narodu i pań
stwa przenika do głębi miliony 
Polaków, znajdując swój wyraz 
w publicznych oświadczeniach, 
nie może zabraknąć głosu naj
starszego, wielowiekowego ogni
ska nauk; i kultury polskiej.

Jest faktem bezspornym —  głosi 
dalej uchwała —  że list papieski 
będzie wyzyskany przez Niemców, 
jako broń łatwa i doskonała w ich 
walce politycznej przeciw Polsce 
i Polakom, w walce zagrażającej 
nie tylko najżywotniejszym inte
resom polskim, ale także i ogól
noświatowemu pokojowi.

W yrazy ubolewania nad w y
siedlonymi ze wschodu Niemcami 
obarczają pośrednio naród polski 
odpowiedzialnością za akcję, któ

rej nie on dał początek, a którą

w yko na ł w  sposób da lek i od w o
jennego i  okupacyjnego wzoru 
niem ieckiego.

„U w ażam y — m ów i w  zakoń
czeniu uchwała — że naród po lski 
za męczeńską o fia rę  m ilionów  
swoich obyw ate li, wśród k tó rych  
nie b rak ło  znakom itych uczonych 
i ka to lick iego duchowieństwa, za
s ługuje nie ty lk o  na pow ró t na 
ziemie swych ojców', uzasadniony 
dziejową spraw iedliwością, ale i 
na spraw ied liw ą  ocenę naszych 
p ra w  przez stolicę apostolską.

Koty polskie 
w sprawi® konferencji sześciu

Warszawa (PAP). W ślad za no
tam i pro testacyjnym i, złożonym i 
przez przedstaw icie li R. P. w  
Radzie K o n tro li w  B erlin ie  i we 
francusk im  m in is te rs tw ie  spraw 
zagranicznych, złożone zostały no
ty  protestacyjne w  W aszyngto
nie, Londyn ie  i w  stolicach: B e l
gii, H o lan d ii i Luksem burgu. W 
ten sposób rząd po lski zakom uni
kow a ł swoje stanowisko wszyst
k im  uczestnikom kon fe ren c ji 8 
państw  w  Londynie.

Delegacja węgierska 
«puściła. Warsseawę

Warszawa (PAP). W godzinach 
wieczornych, dnia 19 czerwca br. 
delegacja rządu Republiki W i
gierskiej opuściła Warszawę, że
gnana przez prezesa Bady M in i
strów Cyrankiewicza i członków 
rządu Rzeczpospolitej.

G Ł O S U J M Y
za przym usowym  leczeniem p ijaków , w  p l e b i s c y c i e  

T Y G O D N IK A

(p rzy ja c ió łk a
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W  p e ł n y m  świetle
(korespondencja własna * krakowaj

Od trzech la t de filu ją  przed t ry 
bunałami narodów niemieccy prze
stępcy wojenni, odpowiadając za 
zbrodnie, popełnione w czasie oku
pacji. Są wśród nich luminarze za
równo wojskowi, jak  i cyw iln i, są 
i  drobne pionki, które sprzyjająca 
koniunktura wyniosła na szczyty, 
przewracając im  gruntownie w  gło
w ie i zamieniając Ich na narzędzia 
bezwzględnej i nieludzkiej germa
nizacji.

Sądzony obecnie w Krakow ie by
ły  szef rządu GG, dr. Buehler, nie 
m arzył nigdy nawet w najśmielszych 
snach, że kiedyś stanie na czele ga 
binetu w  podbitej prow incji, w łą
czonej „po wieczne eząsy“  do nie
m ieckiej Rzeszy. B y ł sobie skrom
nym koncypientem adwokackim u 
mecenasa Franka 1 z nim  wiązał 
swą egzystencję. K iedy Frank w

Ipążdzieniku 1939 został Generalnym 
Gubernatorem, nie zapomniał o

swoim koncypiencie, lecz zamiano
wał go szefem rządu. ..!

Byłem przed k ilku  dniami na Wa 
welu, w dawnym budynku poszpi
talnym, przebudowanym gruntow
nie przez okupantó:w. Jest tam na 
pierwszym piętrze wspaniały apar
tament, złożony , z k ilku  pokoi, lu k 
susowo umeblowanych. Gdzie i komu 
te meble zrabowano, n ik t dotąd nie 
wie. W każdym razie przyszły ze 
świata.

Otóż w  tych apartamentach odtay 
wa ły sie, posiedzenia rządu GG pod 
przewodnictwem Franka i Buehle
ra Tam rodziły  się pomysły, które 
m ia ły Polskę wymazać raz na zaw
sze z karty  świata.

Buehler w  tych czasach był przy- 
sadkowątym grubasem, nie um ieją
cym poruszać się w  mundurze i 
nadrabiającym miną. f j ią ł  wtedy 
ią t 35, mógł więc mówić o karierze 
prawdziw ie napoleońskiej

Teraz, kiedy go widzę w  sali są
dowej przy ul. Senackiej, aż w ie
rzyć się nie chce, że ten młody czło 
W|8k,_ przypominający wygiądem 
prowincjonalnego dyrygenta, mógł 
być panem życia i śmierci m ilionów !

Wszedł na ławę oskarżonych z p li 
kiem papierów pod pachą, nerwowo 
rozglądając się to tu, to tam, jakby 
chciał wyczuć nastrój sali.

Ale wypełniona po brzegi sala m il 
czy. Tylko przy stołach dziennikar
skich skrzypią pióra. Przedstawi
ciele prasy są w komplecie: skupie
n i i gotowi do służby, która pochło
nie ich bez reszty ha dwa po trzech 
tygodni.

Powszechne zainteresowanie bu
dzi obrońca, dr. Rappaport, wytraw  
ny prawnik. Właśnie przeciska się 
na s w ó j: miejsce i w ita  z dr. O- 
sińskim, którego sąd wyznaczył z 
urzędu także do tego niewdzięczne
go zadania.

Prezydent E imer otwiera posie
dzenie (popołudniowe). Zadaje o- 
skarżonemu stereotypowe pytanie; 
czy przyznaje się do winy?

— Oczywiście nie, . . .
Czy chce zeznawać?
Ależ tak!!

I  tu  dr. Buehler, pozierając to na 
skrypty, to na tłumaczkę, zaczyna 
cedzić słowo po słowie swoje prze
mówienie. Powoli uspakaja się. Nie 
szczędzi kompletów pod adresem 
trybunału i obrońców. Zali się, że 
nie m ia ł wglądu do pamiętników gu 
bernatora Franka, w których rzeko
mo „sto i czarno na bia łym “ , że on 
Btiehler, jest niew inny, że przeciw
stawiał się antypolskiemu regimowi, 
że nie w iedział o niczym i  że zt to, 
co zaszło, nie ponosi żadnej odpo
wiedzialności. Ręce jego nie są spla 
mione krw ią. ..

W tej chw ili fotoreporter kie ru je 
na twarz Buehlera ręczny re flekto r 
i rob i zdjęcie. Prawie równo
cześnie przez wysokie okna pa
da na salę, z jeszcze przed chw i
lą zachmurzonego nieba, promień 
słońca. A  w  światłach tych, rozpra
szających mrok, jest głęboka sym
bolika:

Oto sąd polski bez uprzedzeń, w 
pełnym świetle sprawiedliwości, po
zwala zbrodniarzowi, k tó ry  gnębił na 
ród bronić się, odgradzając się w  ten 
sposób od barbarzyństwa, którego 
przedstawicielem był sądzony obec 
nie szef rządu G.G, (U
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P lo tka rska  Rzesza
Ambasador, który przebywa w  obcym kraju  i nie dostarcza swe

mu krajow i informacyj, minął się z swoim powołaniem; rząd jego 
słusznie bowiem rczekuje wiadomości o wszystkich wypadkach 
w  kraju, przy którego rządzie ambasador jest akredytowany. O me
todach, jak im i posługiwać się musiał dyplomata w Rzeszy nazi
stowskiej informuje nas dokładnie André Francois-Poncet, który 
reprezentował Francję w  latach 1931— 1938 w Berlinie. W książce 
swojej pt. „Jako ambasador w Berlinie“ André Francois-Poncet 
pisze m. in.:

Trzecia Rzesza by ła  bardzo ta 
jem nicza. U kryw ano  z n a jw ię k 
szą starannością to, co się działo 
za ku lisam i. W tych w arunkach 
by ło  trudno  obcemu ambasadoro
w i w iedzieć dokładnie, o co cho
dzi. Ambasada francuska nie roz
porządzała śrądkam i p ien iężnym i 
na zdobywanie bieżących in fo r
m acyj . . .  Je j „ ta jn e  fundusze“  w y  
nosiły  ogółem rocznie 45.000 fra n 
ków . Prócz tego nie można było 
sumą tą swobodnie rozporządzać 
—  pieniądze te m usia ły  być w y 
płacone w  pełnej wysokości sta
rem u dz ienn ika rzow i paryskiem u, 
k tó ry  od dłuższego czasu miesz
k a ł w  n iem ieckie j sto licy. N ie 
m n ie j jednak ambasada by ła  po
in fo rm ow ana o w ie lu  sprawach. 
P rzy jm ow ano w ie lu  gości, chęt
nie w ypow iada jących się na bie
żące tem aty.

D la  dyp lom oc ji w artośc iow ym  
źródłem  in fo rm a c ji jest to, co 
określam y m i a n e m  „tow a rzy 
stw a“ . Wszyscy, k tó rzy  b y li n ie 
zadowoleni, k tó rzy  z niepokojem  
p a trz y li w  przyszłość, prześlado
w a n i itd . chętnie w ypow iada li się 
o swoich kłopotach. Prócz tego 
N iem iec z n a tu ry  swej jest p lo t
ka rsk i. Podnieca go niebezpieczeń 
stwo. Pomimo cenzury, p o lic ji i 
donosicielstwa, tow arzystw o ber
liń sk ie  nie zaprzestało plotek. — 
Problem em  by ło  nie ty le  to, by 
in fo rm ac je  zbierać, lecz by w  bo
gactw ie dostarczonych in fo rm acy j 
rozróżnić praw dę od fałszu.

Wędrówka tajnych akt
M oja  korespondencja była, 

przyznaję to chętnie, obszerna i 
spowodowała sw ym i rozm iaram i 
pewnego rodza ju  przerażenie u 
odbiorców. Z aw iera ła  codziennie 
dokładny przegląd prasy n iem iec
k ie j, przekazyw any na drodze te
le fon icznej około godz. 11 przed 
po łudn iem  do Paryża. Do tego do
chodziły w  ciągu dn ia liczne szy
frow ane telegram y. Ponadto k u 
r ie r  dyp lom atyczny dostarczał raz, 
a czasem dwa razy na tydzień 
grubą pakę lis tów . Władze urzę
dowe na Quai d 'O rsay s tw ie rdz i
ły  nie bez przerażenia, iż  n ie k tó - 
rę  z „depesz" zaw iera ły  od 20—30 
stron. A k ta , k tó re  w  przeciągu 7 
la t u ros ły  do 40 tom ów, przecho
dz iły  bardzo znamienne koleje. 
Część zniszczona została w  dn iu  
' 6 m aja  1940 r., gdy m in is terstw o 
p ra w  źagranicznych zniszczyło

swoje akta  przed postępującą a r
m ią n ieprzyjacie lską. Druga część 
akt zn iknę ła w  ko tle  okrętowym , 
gdy kap itan  s ta tku  uważał, że nie 
będzie m ógł już  zabezpieczyć za
w ierzonych m u papierów . Część 
zbiorów  przechowana została w  
ambasadzie be rliń sk ie j. P rzypu
szczano, że akta te po nalocie lo t
n iczym  pad ły o fia rą  ognia. Póź
n ie j jednak stw ierdzono, iż przez 
zawalenie się m uru  zachowała się 
przyw alona gruzem dobudówka,

przeznaczona przeze m nie specja l
nie na pomieszczenie arch iw um .

A k ta  te praw ie nie uszkodzone 
zostały przesłane do Paryża. W 
końcu inna część zb iorów  prze
chowana została w  p iw n icach  
zam ku Rochecotte. Połowę tego 
zb ioru odnaleziono znowu w  
Niemczech . . .  Dziś znowu akta te 
stoją na pó łkach a rch iw u m  przy 
Q uai d ‘ Orsay.

Wilk nad 
brzegami jezior

W okresie p ierw szych la t rzą
dzenia przyw ódcy narado wo-so_ 
cja li,styczni spoglądali dum nie na 
dyp lom atów  i  trz y m a li się od nich 
z daleka. M og lib y  się wydać po
de jrzanym i, gdyby przebyw ali 
częściej w  ambasadach i  posel
stwach obcych, specjalnie zaś w  
ambasadzie francuskie j. Lecz w

ro ku  1936 zalecenie to zostało z ła 
godzone. Dozwolono im , a nawet 
polecono przebywać w  tow a rzy
stwie. W ie lu  spośród narodowych 
socja listów  w  międzyczasie się 
wzbogaciło i  dostosowało się do 
nowych w arunków ; zam ieszkali w  
pałacach lub  bogatych domach
patrycjuszowskich. P ow yna jm o- 
w a li w ille  nad brzegami jez ior 
brandenburskich i zasm akowali w  
w ygodnym  życiu i  luksusie. Z w y 
raźną przyjemnością przyw ódcy 
nazizm u p rzy jm ow a li zaproszenia 
i nawzajem  rewanżowali się szczę 
ś liw i, że mogą korzystać z p rzy
w ile jó w  m ateria lnych i  oddawać 
się pustym  rozkoszom, k tó re  za
wdzięczali objęciu w ładzy przez 
I I I  Rzeszę. Chcieli wykazać, iż 
nowa w ars tw a rządząca um ie żyć, 
je ś li n ie  lepie j, to tak  samo do
brze ja k  ich  poprzednicy.

Dnia 18 czerwca br. odbyło się w  Warszawie posiedzenie N a
czelnej Rady Spółdzielczej. Na zdjęciu: wiceminister Szyr w y
głasza przemówienie. Za stołem siedzą: premier Cyrankiewicz 

i prezes Rady wicemarszałek Szwalbe
Foto SAP

W rocław , w  czerwcu
W  ogrom nym  gmachu O KZZ 

ła tw o  można się zgubić. Tam, 
gdzie m y jednak tra f ić  ch c ie liśm y  
zaprow adził nas śpiew —  potężny 
śpiew chóru O pery R obotn icze j-

W  zbyt ciasnym, nieodpowie
dn im  na ten cel pomieszczeniu, 
oko ło 100 osób zbiera się 3 razy 
w  tygodn iu  na próby. P rosty ich 
s tró j sczerniałe od ciężkiej pracy 
ręce, ale glos czysty, szlachetny, 
dobywa się z ic ii p iers i. Jeszcze 
godzinę tem u ten pod oknem sie
dzący —  przy m ontażu wagonów 
pracował, ów  w  warsztatach kole 
jow ych  lokom otyw y napraw ia ł, 
ten boha te rsk i ten o r mięso w  rze
źni, op raw ia ł, a ta niepozorna pa
n i. podpora a ltów , przy maszynie 
do szycia w  Fabryce K o n fe k c y j
nej siedziała. Teraz połączy! ich 
„F lis “ .

Czy napraw dę „F lis "?  —  Nié, to 
raczej wspólna im  wszystk im  n ie 
odparta chęć poznania i  odtwarza 
n ia  sztuki, to raczej jakaś pod
świadoma am bicja  artystyczna, 
jakaś w ie lka  n ieu jaw niona siła, 
k tó ra  szukała ujścia. W idać to po 
ich  twarzach rozentuzjazm ow a
nych, rozprom ienionych oczach, 
w idać po zapale z ja k im  śpie
w ają.

toUtinutg swi&SBiiet i n l e n i t f
— N ie zna li nawet nut, gdy z ja

w i l i  się tu  po raz. p ierw szy —  mo 
w i n iezm ordowany k ie ro w n ik  te j 
placówki-, dyr. S tan is ław  D rab ik , 
nie w iedz ie li co to opera. W  ciągu

{R e p o rta ż  w łasny „Dziennika Z a c h o d n ie g o ” )
2 miesięcy prób zapoznali się już  
z całą p raw ie  pa rty tu rą , a ja k  
śpiewają? —  w ystarczy posłu
chać...

„H e j p rzybyw a j m łody F lis ie",

Dyrektor Stanisław Drabik, in i
cjator i kier. „Opery Robotniczej“

Foto SAP

poddaje na fo rtep ian ie  akompa 
B is io r 
chóru,

ka, m g r Furm anow icz. Po c h w ili 
rozbrzm iew a czystym, jasnym  to 
nem p a rtia  chóralna. Początkowe 
unisono rozb ija  się n:a głosy, po
tem  pierwsze soprany prowadzą 
melodię, rów no i  'ha rm on ijn ie  
w tó ru ją  im  a lty , tenory i basy.

Chór, jakiego by się nie powsty 
dziła  żadna opera zawodowa. 
W prost uw ierzyć trudno, że to 
głosy nie szkolone. Słyszało się, 
że we Włoszech ludzie rodzą się 
śpiewakam i, ale w  Polsce...

—  O kazuje się, że i  (w  Polsce 
m am y w ie lk ie  ta len ty  —  w y jaś 
nia  dyr. D ra b ik  -—  w artośc iow y 
m a te ria ł tk w i w  ludzie, trzeba go 
ty lk o  odkryć i dać m u m ożność' 
rozw oju . O to ż yw y  tego przyk ład .

W ysoki, o smagłej tw a rzy  23- 
letini H e n ryk  Mydlaik staje przy 
fo rtep ian ie . Śpiewa, choć n igdy w  
życiu tego kunsztu się nie uczył. 
Dźw ięcznym i c iepłym  basem p ro 
w a d z i głos.

Szaliapin? —  Nie. ten prze
cież dawno nie żyje. Ten sam tim - 
bre, identyczna czystość w ykona
nia. T ak śpiewać może ty lk o  ktoś, 
k to  gorąco ukocha ł muzykę. A  
wdzięczne audyto rium  gorąco o- 
k la sku j e wykonawcę.

Fjierwsza w  Polsce i  bodaj czy 
n ie  jedyna w  świecie. (Nawet w  
Z w iązku  Radzieckim  is tn ie je  ty l
ko robotn iczy ba le t M oisjejewa). 
Powstała w e W roc ław iu . W  tym  
samym mieście, w  k tó ry m  pó ł ro 
k u  tem u przy o tw a rc iu  Z jazdu 
L ite ra tów , prezydent B ie ru t rz u 
c ił hasło sztuk i dla mas. Najczys
tsza, n a jb a rd z ie j. indyw idua lna  to 
fo rm a  sztuki, w  k tó re j masy sa
me b io rą  udzia ł w  ro l i w yko n a w 
ców'.

Z rozum ia ł to . i. m yśl tę  w  czyn 
przerodził dyr. S tan is ław  D rab ik. 
Rzucano m u k ło d y  pod nogi, nie 

; w ierzono w  m ożliwość rea lizac ji 
tak  śmiałego p ro jek tu . A le  on się 
nie zrażał. Znalazł silne poparcie 
w  O K ZZ z p ik . M atuszczakiem  na 
czele. Rzucone hasło w zbudziło  
szerokie zainteresowanie wśród 
mas. 25 listopada, ambasador cze
chosłowacki, He jyet przesła ł bę
dącej w  stad ium  organ izacji Ópe 
rze Robotniczej najgorętsze ży 
czenia sukcesu i powodzenia- 
P rzyby ła  sceptycznie ustosunko
wana delegacja K C Z Z  z W arsza
w y. P rzysłucha ła się próbom  i... — 
w yjecha ła  oczarowana.

Hcjf«?# i  o r k i e s i i o
A  p róby trw a ły ... M im o cią

głych trudności, m imo, że nie by
ło odpowiedniego Ideału... A le  by ł

i  ru tynow any k ie ro w n ik  zapał. k tory wszystko zwyciężał.
„p ra w a  ręka " dy r. D ra b i- I —  Pow sta ł także ba let —  in fo r -

Konwencja, ta rg i s narady

Kto będzie prezydentem USA ?
• __ __ i  . . .n ltA A  r in q / i i n o î

W  pierwszych dniach listopada obywatele St. Zjednoc
zonych wybierać będą 33 prezydenta USA. Jakkolwiek 
eoretycznie konstytucja amerykańska nie narzuca zad- 
iych ograniczeń, w  praktyce wybranym być może tyilco 
;andydat wysunięty uprzednio przez jedną z partyj ma- 
ących szanse uzyskania większości w społeczeństwie.
V USA istniały dotychczas dwie takie partie, stąd system 
ządów nazywa się dwupartyjnym. W  roku bieżącym wstą- 
>iło w szranki stronnictwo W a l l a  ce‘a, które według 
iględnych przewidywań powinno zdobyć w wyboiach 3 do 

milionów głosów.
prawyborami —  primaries. Gdzie
indziej mają miejsce konwencje 
stanowe, lub nader skomplikowa
ne, wielostopniowe wybory dele
gatów. W  innych znów stanach 
mianują ich po prostu stanowe 
komitety partyjne, tzw. machiny. 
Ogółem konwencja republikańska 
liczy 1.084 delegatów, czyli dla 
otrzymania nominacji na kandy
data prezydenckiego trzeba sobie 
zapewnić większość co najmniej 
548 głosów. Konwencja demokra
tyczna jest nieco liczniejsza. Poza 
tym wybór delegata i metoda w y
znaczania nominata są te same.

Kandydatów prezydenckich wy 
naczają ogólnopaństwowe zjazdy 
artyjne, czyli tzw. konwencje. 
i  myśl tradycji najpierw odby
ci się konwencja republikańska, 
w  parę tygodni po niej —  de- 

lokratyczna. Tegoroczna konwen 
ja republikanów rozpoczyna się 
aż za parę dni, bo 20 bm. w  F i-  
idelfii. Oficjalnie ubiega się o 
ominację na kandydata republi- 
ańskiego 5 osobistości: guberna- 
ir  stanu New Y ork —  Dcwey, b. 
ubernator stanu Minnesota —  
tassen, senator Taft, gubernator 
Kalifornii W arren i dowódca 
,-ojsk USA w Japonii —  gen. Mc 
Lrthur. Ponadto stale jest mowa 
kandydaturze senatora Yanden- 

erga. Demokraci mają tylko jed- 
ego pretendenta —  obeenego 
lieszkańca Białego Domu —  Tru  
lana. ^
Konwencja składa się z delega- 

>w poszczególnych stanów. W y- 
naczeni są oni w  różnorodny spo 
ób. W  niektórych stanach w ybie- 
ąni są przez wszystkich człon
ów partii, Ta metoda nazywa sie

się o prezydenturę stara się za
pewnić sobie jak  najbardziej przy 
chylne delegacje. Często jednak 
się zdarza, że przy kilku  kandy
daturach głosy na konwencji są 
rozstrzelone, n ikt nie ma nie
zbędnej absolutnej większości i 
zaczynają się osławione w  sto
sunkach amerykańskich targi. W  
takich wypadkach do nierzadkich 
zjawisk należy, że zwycięstwo osią 
ga zupełnie niespodziewana kan
dydatura kompromisowa, zwana 
przez Amerykanów „dark horse“ 
— dosłownie ciemny koń, czyli 
fuks.

Jest rzeczą zupełnie prawdopo
dobną, że taka właśnie sytuacja 
może powstać na konwencji re

„Ciemny keń, czyli fuks“
Delegaci otrzymują pewne dy

rektywy od swych mocodawców 
— prawyboreów, pradelcgatów, 
czy komitetów partyjnych —  nie 
są jednak nim i związani w spo
sób kategoryczny. Zależnie jednak 
od tego, jak i jest skład delegacji 
danego stanu, można z góry prze
widzieć je j tendencje w  wybiera
niu spośród kandydatów  nk  no- 
m inata, Toteż każdy ubiegający

publikańskiej wobec znacznej 
liczby antagonistów. Zdaje się, że 
właśnie na to liczy Yandenberg 
i jego zwolennicy. Vandenberg 
wciąż jeszcze zaprzecza, by za
mierzał starać się o prezydenturę, 
„chyba, że taka byłaby wola lu 
du“, czyli konwencji. Vandenberg 
nie jest zbyt popularny w  szero
kich masach, natomiast cieszy się 
dużym uznaniem wśród polityków  
swej partii i to tłumaczy obraną 
przezeń taktykę. Stassen i Dewey 
mają, jak  dotąd, najwięcej szans,, 
z pewną przewagą Stassena. —  
Znacznie mniejsze są widoki T a f
ta, zaś perspektywy Warrena, a 
zwłaszcza Mc A rthura są zupełnie 
nikle.

m uje  dyr. D rab ik , złożony z po
nad 50 osób. Do „F lisa " zamie
rzam y bowiem  dołączyć na zakon 
czenie pantomimę baletową, w e
d ług m ojego p ro jek tu , do k tó re j 
podm alowanie muzyczne opracu
je  kom pozytor, Z ygm un t W ie r
d a k  ju n io r.

'—  A  orkiestra?
—  M on tu jem y ją  w łaśnie, z n a j

lepszych zespołów św ietlicow ych, 
będzie liczy ła  ok. 60 członków. 
K to  będzie kapelm istrzem , sami 
jeszcze nie w iem y, m arzym y o 
Fitelbergu, choćby na premierę- 
A le  czy zechce...? —  W ierzymy^ 
że tak, gdy pozna zespół.

—  Dekoracje zaś w ykona ją  
uczniow ie Wyższej Szkoły Sztuk 
P ięknych, p rzy  w spółudzia le pro f. 
Leona Dołżyckiego,

P rof. Furm anow icz pokazuje

listę . Obsada prem ierowa, soliści} 
F ranek (tenor) —  Jerzy Rektorski, 
Zosia (sopran) —  Irena  K o rb e - 
F ietowa, Szostek (baryton) —  Ta
deusz Osika, ojciec A n to n i (bas 
baryton) —  Leon R atym ińsłd , Ja
kub  fry z je r  (bas) —  Bogdan Trzie 
p ińsk i, F e liks  (tenor) —  Jab łoń
ski.

N ic  n ie  m ówiące nazw iska lu d z i 
od maszyny i  m ło ta  nab ie ra ją  zna 
czenia, gdy rozbrzm iew a aria. N ie  
zw yk le  czyste, p iękne głosy o s il
nym  brzm ien iu  i  p rzy jem nym  za
ba rw ien iu , ogromna swoboda, p re  
destynują tych  w ykonaw ców  do 
grana śpiewaków  w ie lk ie j k lasy. 
D yr. D ra b ik  p iln ie  śledzi ich po
stępy, popraw ia małe, d la  ucha 
la ika  niedostrzegalne niedocią
gnięcia, zwraca uwagę na dykc ję , 
sz lifu je  ton. A le  w idać, że jest za
dowolony ze swych pup ilów . Orni 
nie spraw ia ją  m u zawodu. —

¡ n i c i n t ą g w n
—  Ciężka to  praca, urab ian ie  

surowego m a te ria łu  —  m ów i dyr. 
D ra b ik  —  ale e fe k t je j wy!n*gV8 - 
dza w łożony tru d . M am  ju ż  zre 
sztą in n y  p ro je k t na przyszłość —  
przy operze, k tó rą  będziemy kon
tynuować, chcę założyć In s ty tu t 
Szkoleniowy, w  k tó ry m  wszyst
k ich  zdolnych będziemy kszta łc ić 
w  śpiewie. Spośród n ich  chc ia ł
bym  w  przyszłości stw orzyć 200—• 
300 osobowy chór robotniczy, ta k 
że niezależny od operowego, k tó 
ry  by występow ał na wszystk ich 
w iększych m an ifestac jach.

—  P iękna in ic ja tyw a . Znają« 
przedsiębiorczość dyr. D rab ik» , 
w ie rzym y w  je j realizację.

Dziś ju ż  w iadom o, że śm ia ły  
eksperym ent stworzenia Opery 
Robotniczej uda j się w  całej pe ł
n i. P rem iera „F lisa ", M oniuszki, 
k tó ra  Odbędzie się w  okresie trw a  
n ia  W ystaw y Z iem  Odzyskanych, 
na jpew n ie j w  H a li Ludow ej, bę
dzie w ie lk im  św iętem  polskiego 
robo tn ika  —  świętem  zbra tan ia  
ze Sztuką.

Irena  Bednarek

K o n k u r s  e l im in a c y jn y
przed Hiiędzparodowym Kenkursem Chopinowskim

Gdyby kandydował Eisenhower
Fakt, że kandydaci republikań

scy są tak liczni nie powinno na
suwać wniosku, że partia ta jest 
skłócona, w  sobie. Oczywiście ście 
rają się w niej różne tendencje i 
rywalizują różne postacie, jest to 
jednak niczym wobec rozbicia de
mokratów, choć ci mają jednego 
tylko kandydata — Trumana. 
Obecny stan opinii publicznej w 
USA wskazuje zresztą na niemal 
pewne zwycięstwo każdego pra
wie wybitniejszego kandydata re
publikańskiego nad Trumanem. 
Omawiając pokrótce kandydatu
ry trzeba wspomnieć o jeszcze 
jednej osobistości: gen. Eisenho
werze, byłym naczelnym dowód
cy wojsk amerykańskich w  cza
sie wojny i b. szefie sztabu, któ
ry, gdyby zgodzi! sie kandydować,

miałby drogę do Białego Domu 
otwartą.

Prezydent, wybrany w pierwszy 
wtorek po pierwszym poniedział
ku listopada, obejmie urzędowa
nie 20 stycznia 1949. Będą to daty 
doniosłe w polityce amerykań
skiej, a w  pewnej mierze i  w  po
lityce światowej.

A. Skiba

Imieniny be: prezentów

„Moda
i  Ż yc ie  P ra k ty c z n e ”

Nr  18 (5 wl)

niczący w  konkursie, po wyloso
waniu swej kolejności, gra za ko
tarą, tak, iż, ani członkom ju ry , ani 
publiczności. nie jest wiadomo, k tó 
ry  z kandydatów gra w  danej chwi
li. Publiczność jest proszona o nia-' 
wyrażanie swej op in ii przy pomocy 
oklasków.

W yn ik i punktacji, po występie 
każdego z uczestników konkursu są. 
zamykane i  zapieczętowane w k o - . 
percie,„co uniemożliw ia późniejsza 
korygowanie oceny. Innowacje te ma 
ją na celu stworzenie warunków do 
jak  najbardziej obiektywnego osą
du gry pianistów przez członków 
ju ry.

Każdy z uczestników konkursu mu 
si wykonać 8 utworów chopinow
skich, w  te j liczbie dwie etiudy, dwa 
mazur-ki oraz poloneza.

Dziennie do konkursu staje a kan 
dydatów, w  wylosowanej każdego 
dnia kolejności. Kandydaci, którzy 
uzyskają w  w yn iku  elim inacji na j
większą ilość punktów otrzymają, 
ufundowane przez M in. K u ltu ry  t  
Sztuki stypendia, w  wysokości po

__ „ „ 25 tys. zł. miesięcznie w celu u łą t-
no Innowację, póle- wienia im  przygotowania się do kon 
że pianista uczest- ' kursu międzynarodowego. •

W ARSZAWA (PAP). W sali kon 
certowej YMCA rozpoczął się zorga 
nizowany przez Instytu t F. Chopi
na publiczny konkurs elim inacyjny 
przed IV  Międzynarodowym Kon
kursem Chopinowskim, k tó ry  od
będzie się w roku przyszłym w War 
szawie, w  ramach „Roku Chopinow
skiego“ .

Do konkursu eliminacyjnego, do
stępnego dla pianistów w  w ieku do 
la t 32 stanęło 22 kandydatów z ca
łego kraju.

W . ju ry  zasiedli w yb itn i nasi w ir 
tuozi i  pedagodzy muzyczni. Z no
m inacji M in. K u ltu ry  i  Sztuki prze
wodniczy ju ry  rektor Z. Drzewiecki, 
sekretarzuje prof. S. Szpinaiski, 
k tó ry  jest laureatem jednego z po
przednich międzynarodowych kon
kursów; chopinowskich.

W skład ju ry , liczącego 14 osób, 
wchodzą też dwaj inn i dawni lau
reaci tych konkursów — Sztompka 
i  Woytowicz, in ic ja to r konkursów 
chopinowskich — prof. Żuraw lew 
oraz ich długoletni organizator — 
dyr. A. Wieniawski.

W obecnym konkursie elim inacyj
nym wprowadź 
gającą na tym

18236549
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Ś(). Andrzej Nar&g
słuchacz j j  v. m edycyn?,

m iud za low an ę j pam ięci, n a ju kó o h s ftizy  syn 
a r łrsn e tszka  i  sp. Jan in y , opa trzony św. Sa
kram en tam i pa drug ich i  c h jtk ie h  c ie rp ien iach  
Z inari dn ia  i i .  S. łS48 r. ¡»zażyw szy la t iS. N a- 
oozenstwa żałobne udbędsie się w  kośeietę 
tw . K aro la  Baronie«?*» aa Powązkach dn, 
4  nzęrwoą J848 r., t, j .  w  pon iedzia łek o gpdz, 

P ° -tiO rym  nastąpi w yprow adzen ie  .w ło k  
ę * -«m eritaris m ie jscow y dą 'g ro b u  rodzinnego, 
O czym  zaw iadam ia ją : kręwnycSi. p rzy ja c ió ł, 
kolegów  pozostali w  n ie u tu lo n ym  żalu
m m

5»ym
O JCIgC i R O D ZIN  A

U L. K IL IŃ S K IE G O  210

Z A K U P I ;
1 F R E Z A R K Ę ' un iw ersa lną, pow ie rzchn ia  sto

łu  800—-900 X :M0—230 m m  z kom p le tnym  
w yp p S E żę n ie m .

1 T O K A R K Ę  759— 1000 a ra  m iędzy k łam i, 
'  ze skrzynką Nortona.

1 T O K A R K Ę  stołową SOG —  400 m m  m iedzy 
k iam i.

1 P R ZE TW O R N IC Ę  w ytw a rza jącą  prąd 110 V  
z m aksym alnym  obciążeniem 4— 3 K . W,

1 PR ZETW O RN IC Ę w ytw a rza jącą  prąd 80 V  
z m aksym alnym  obciążeniem 2 K , W., lu b  
dw ie p rze tw orn ice  o powyższej cha rak te ry 
styce sprzężone jednym

1 M A S Z T N Ę  DO P IS A N IA  z d ług im  w o łk iem  
{ok. 47 cm).

i  m a s z y n ę  d o  l i c z e n i a
A P A R A T Y  DO ZDJĘĆ F IL M O W Y C H  35 i

16 m m  i  s ta tyw y.
A P A R A T Y  PR O JEKC Y JN E 1S rnm  oraz róż 

ny  sprzęt film o w y ,
A P A R A T Y  F O T O G R A FIC Z N E  9 X 12,13 X 18

i  m ałoobrazkowe la k  „Ć o n tąx “ ,
1 KO M PRESO R m alarsk i.
Ś W IA T ŁO M IE R Z E  do 'fo tog ra fii.
1 A G R E G A T  50 K . W.
1 P O W IE LA C Z  „R o to p ria t“ .
1 PRASĘ do przetioku.

O fe rty  z napisem: „O fe rta  na frezarkę ’1 itp . 
prosim y składać do dn ia  29, 6. 48 r . pod w yże j 
w ym ien ionym  adresem. 2493

C E N TR A LA  Z A O P A T R Z E N IA  H U TN IC ZEG O  
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione

p o s z u .k u j e :
in ijn ierów  rkonoinistów

do W ydzia łu  in sp e kc ji
st. referentów

ękoiroraistów do W ydzia łu  Planowania, 
szefa W jdiiatu  Organiuacii 
scefa W tdrjah i S la lw l j l i
Zgioszęnia pisemne w ra z -z  żypiorysetn k ię ro - 
y/ać pod adresem; K a t o w i c e ,  ul, A rm ii 
Czerwonej 12/14, pokój n r  45. 3519

Przetarg nieograniczony
C e n tra lny  Zarząd P rzem yślą W łókienniczego 

—  B iu ro  B udow y Zaisładow W iókł«nn|c?ych w  
Lodzi — ogłasza prze ta rg  n ieagraniczony «a w y 
konanie in s ta la c ji wodociągowo -  Raaąlistacyjuej 
w ew nę trzne j i  zew nętrzne j oraz tea tra lnego 
ogrzewania parowego n iskiego c iśn ien ia w  bu
dyn ku  F a b ry k i L in  i  Pow rozów  w  B ie lsk« przy 
ul. G runw a ldzk ie j n r  31.

Szczegółowe w a ru n k i przetargowa, d ru k i o fer
towe i  in fo rm ac ję  można otrzym ać -W Biurze ę >.;„ 
dow y Zak ładów  W łókienn iczych w  Lodzi, u lica 
S ienkiew icza 47 oraz w  D y re k c ji F a b ry k i L in  i 
Powrozów w  B ie lsku, «1, G runw ą idska  n r 34 co
dziennie od .dn ia 22 czerwca 1948 r.

O fe rty  należy nadsyłać do D y re k c ji F a b ryk i 
L in  i Pow rozów  w  B ie lsku, u l, G runw aldzka 34, 
do dn ia 1 lipcą 1948 r. o godz, 12.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  1 lipoą 1943 y. 
O godz. 12,15, 2484

ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  M E T A L I N IE ŻE LA ZN Y C H  
PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTW OW E W YODRĘBN. 

w  K atow icach , u l. Podgórna ł
o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na remont, i  pieca e lektrycznego in d u U e y jiif jro  syste
m u HUSSĄ o po jem ności tiüö U#, m ocy 100 k V A  na na
pięcie 580 V 50 okr/sek. w  uk ładzie  Scotta d la  W alcow 
n i N ik lu  w  Łabędach.

P od k ła d k i o fe rtow a oraz w sze lk ich  in fo rm a e ti 
u-uziel.ąją ^ jednoczone Z a k ła d y  M e ta li N ieżelaznych 
r~ D zia ł In w e s ty c y jn y  pokó j n r  33 w  K a tow icach  u ł. 
Lom py n r  1.

O fe rty
napisem: w  przepisowo za lakow anych kopertach

• O ferta  na rem on t i  pieca e lektrycznego syste
m u RJJSSĄ cUa W alcow ni N ik lu  w  Łabędach“ , 

2 ? M y  składać do dn ia  1, y i l .  by. do godz iny  12 w 
i - -  -  ̂  ,°.C uf n ̂  c ̂  Zakładach M e ta li Ifieżę laznych — 

Państw owe W yodrębnione — Referat 
¡jocr,,.-.vy w  Katoy,ieaęn u l. Lo m py ł.

o ta rty  na leży dołączyć dow ód na wpłacone do 
" £ * *  ,? *  Weęs Z, Z. M. N . w ad ium  w  wysokości | fe  su iny  o ięrow anęj.
, , . i '  m L * j - z a s t r z e g a  sobie praw o dowąinego \vy- 

“ »“ «jssenla lub  zw iększenia ilośc i 
S J i ń  fS l- uniawEżnienie prze ta rgu  bez pa,

u*n .ą  jo .u ó o y ;  i  qdszkodowań. (3331)

ZAKUPIMY NATYCHMIAST
29 sztuk opon % dętlrsuii wsmi. 758X20 
2 sztuki opon z dętkami wy su. 900X24 
2 sztuki opon z dętkami wym. 350X19

O fe rty  p r o s im y  k ie ro w a ć  p o d  a d re s e m ; Z je 
dnoczenie F a b ryk  Cementu, D z ia ł Zaopatrze
nia, Sosnowiec, ul. 3 M a ja  23. 2501

PĄBJKOYłSKIĘ ■ ZJED N O C ZEN IE  PRZEM YŚLU  W Ę
GLOWEGO W SOSNOWCU

o g ł a s z a :

p rz e ta rg i n ie o g ra n iczo n e
1. Na K ap ita ln y  re m o n t bocznicy kop. „Sosnow iec^.
2. Na przebudow ę boczn icy ko le jo w e j na kop. „J n -  

.lju sż “ , w  K azim ierzu .
S. Na budow ę urządzeń zabezpieczenia ru chu  pocią

gów na l in i i  p iaskow nia  Rogoźnik — kop. Jowisz 
szyb Ju lian .

B Ę D Z IŃ S K A  F A B R Y K A  P IL N IK Ó W
Przedsiębiorstwo Psństwuwe W yodrębniane 

Jdędzin, Modrizöjowska .62
za tru d n i m m z;

\ wyScwaM kawaasp ks ępwcgo 2522 
î s fe porawfliczą d® m z ,  finsnscwep 
1 firacowoïka tls wertete zïvia 
\ prscowisilfs d« ŷdzíalH zaosaimaia
Zgłoszenia p rzy jm u ję  W ydzia ł Persgnąjny.

H U T A  „F E K R U M “  K A T O W IC E
z a k u p i :

I  l a m p ę  p p o N Í o u t i í u / a
ą napięciu 250 S V ., natężeniu 38 m i l i .  
am per typ u  Ą Ę Q  —- V2910 do trans fo r
m atora m inusowego apa ra ty  Roentgena 
f irm y  Siemens.

I lampę do aparatu Baeaigeaa
f irm y  S e ife rt, H am burg , o napięciu 
250 le y ., natężeniu 8 m¡iliampgr,

I  l a m p ę  p r i D i » - »  n i c / ą
(V an tliroR r) f irm y  Siemens -■ R s in iger- 
W erke na napięcie y  150/20Í, tio aparatu 
Roentgena o napięciu 259 K V , "(2520)

rWełni tceiaif t l i
KIEROWNIKA techniczne
go na samodzielna ¿tanowi*- 

-§&& ć0 W y tw ó rn i w k rę te k  
go drzewa, nitów i innych 
artykułów — przyjmiemy. 
Wymagany jest dobry orga 
nizator i dobry fachowiec Z' 
tej branży. Oferty ..Reno* j 
m a“  Częstochowa „K ierowy j u 

TaLIs:“ . 2533d p.

f ü s v è  p # s x u k u |c i

B U C H A LT E R b lisns isU ,
j b y ły  ¡'¿w id.:'.; sfearbowy,

Pi-gyjFAie ».riwsdzśsie lite  tóñi” *M¿*é«&
nadzór księgowości w  po- J l  n ' 
v /ą ż p ie js f  y c h  D rs E d s ię b io r-  
sf.vach. O iay ty  ..Ć zy lę łn ik ’ '
Sosnowiec , /A i“ . HSl3g

K U P IĘ  K O M P LE T do p ro . 
d u k c ji M U S ZTA R D Y  1 

PRASĘ do w yc iskan ia  o le 
ju  o raz  POSZUKUJĘ I 'A -  
C80SVÇA do prowadzenia 
muszt.ardziarni, Zg io îzen ia  
K a ta rzyna  Podgórską. B j -  

‘ 2 , tp . V.
■78ÍS.3

Śl u s a r z y  uą rcmor. .n 
.maszyn i  p rp d jik e ji,  toka 
rzy  na ro b o ty  mąsqws. r o 
b o tn ików  m aszynow ych 
p rz y jm ie  F abryka  La/np 
G órn iczych  K ątow ige , A:> 
rn ii Czerwonej i i ,  7î 8Sg

SIŁĘ do księgowości przsr 
b ith o w s j y rz y jm ię  gara*. 
O fe rty ; ,,C z y te ln ik "  K a to w i 
ee, ,3163". ńtjag

M IS T R Z A  m aszynowego, z 
dużą, wszechstronna p ra k 
ty k ą  p rz y jm ie m y  na d o 
b rych  w arunkach  na star 
now isko samodzielne. Q fer 
ty : „R O T O S TA L, A N D R Y 
CHÓW Si B ie is łts “ , 57384

TOKARZY" narzędziow ych 
na b. do b rych  w arunkach  
ra raz p rzy jm ie m y . „R O TO 
STAL, ANDRYCHÓW 4“ .

37094'

D Z IE W C ZĘ TA  do le k k ie j 
.'prący po trzebne. Zgłosze
nia pó 15-ej K atow ice, 
•Młyńska a  pa. 5. im  g

N A  w y ;a zd „le !riisko  
trzebna dziewczyna do 
dziecka. Zgłoszenia K a to 
w ice. Wandy His go-ii 
18—20. 7S6Bg

POMOC dom owa z go to
w an iem  potrzebna od 1. 7. 
Zgłoszenia K a tow ice , P ra k  
tyka  dentystyczna R ynek 1.

7379g

C R E L A B N IK  3to Ia rsko -ia - 
ccrsSd ppggukRje posady 

od zaraz. O fe rty  ./C zyte l
n ik "  ita io w ić g  1S79S

9?A1VACZ z w ia tn y m i na
rzę dz iam i e le k tryczn ie  i 
autogęnieznie p rzy jm ie  pra 
c<; na m ie jscu , lub  na w y 
jazd, W iadomość „Ć zy tę l- 
n ik "  ¡Sosnowiec. 7392g

A B S O LW E N TK A  S zkoły  
J la ie ięyzk ię j znająca wsj^tl 
k ię  prace b iu row e  i  adm i
n is tra cy jn e  p rz y jm ie  po

sadę w  pensjonacie, domu 
W ypoczynkow ym , lu b  ho, 
te lu , ja ko  k ie row n iczka , 
lub  poraoc k ie row n ic tw a .-,- 
Zglpszęnia. W spó lno ta" 
•Kraków, Pale W szystkich 
Ś w ię tych  3 pod „72“ .

37234.

D Ę T K I samochodowe, s ia 
rę  w  kflg-Saj ilo śc i zakup im y 
płapęp dobre ęęny. Sosno
w iec Pusta 21, te i. fil-ses.

712ig

UIUAGA! Sprzedam now?j 
o iiy /ia rn ię  do w y to ir . i o ie ju
jądainagp, z e le k tryczn ym  
napędem nadaje się też do 
w yc iska n ia  owoców. Cho
rzów . PęwrSańeów 7/21

738ig

S Z H /IO A M  umeblowania 8-ęh pokoi i. ku ch n i oraz 
p ian ino . W iadom ość: W ał
b rzych, E ol. Chrobrego :o, 
m . 3. 37,-.7d

C U K IE R N IK  z d ługo ię tn ią  
p ra k ty k ą  poszuku ję  posa
dy. O fe r ty  „C z y ta ln ik "  K j  
to  w ice N r  8213. 7S95g

S j r r ï e à * i e

PR ZETW Ó R N IA  Sera, Ow- 
ęs&gg „P ie n in ^ “  K rośfiięn - 
ico n/D . dostarcza fecynd?ę 
owczą gw arantow aną, zą 
żsUczeniem- poestowyrn.

ŜSOd

MŁYNARZE — przybory 
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech* 
niczne dpsisrosa M łyn a r- 
s tw o“  E rakó w , FUip&

' Ś25id
MLY'iS'SKlE maszyn!*., orzą 
Uzehią, przypory., gazy pa
sy. na lew y, sp,rze^a.ie /m ig  
— Częstoeho-wa. PiisudskU-î- 
go 21, W ydatna zniżka cen

S IŁ A  do księgowości po
szuku je  posądy. Znajom ość 
wfoslęięi, amerykanki. i j  
p rze b itko w e j. Zgłoszenia | 
pod N r fíífS }iC zy te In ik “  i 

po- ; K a tow ice . TSS’Sg

r S a p a «

T O K A R Z -IL U S A R B  ru ty 
now any. mogący zastąpić 
k ie ro w n ika  w arszta tu  ypo- 
f.e się zgłosić zaraz, K a to 
w ice, M łyńska  43 m , 5 no 
.godz. 17. 7359g

■BWOSH księgow ych kw a 
lif ik o w a n y c h  do księgowo 
ści p rzeb itkow e j p rzy jm ie  
na tychm iast P. G. & . w 
Sosnowcu, Targowa 29.

__ 7.”3Vg

P O TR Z E B N Y  p racow n ik  
fry z je rs k i na staję poza-
•miejsęowy. rajęgjkanie. So 
snowiec, D ęblińska 1 D ry - 
ga iąk. 7S9ig

c u k i e r n i k  po trzebny 04
zaraz. Posada stała. C uk ie r 
rua J. K . N ow ak. K łodz 
ka, P i, C hrobrego 8, ;S7f ld

SZOFER - M E C H A N IK
kocha jący  swój zawód, 3 
długą p ra k ty k ą  ' zamiesz
k a ły  w  Chorzow ie, trzeź
w y , uęciw y. d ysk re tny , ty l 
ko z p ierw szorzędńm i re fe 
re n c ja m i może złożyć p o 
danie: CHOEZÓIT. SKRYf T- 
K A  POCZTOW A 88. H Z C I ,  
TE L. 40-330. 57!Ód

P A N IE N K A  do dw o jga  dzi? 
c i potrzebna. Katow ice ' 
S taim ącha 28 m . 9. 78S4g

R ETU SZER KA -opęrątę j-iją  
p ierw szorzędna siia potrze
bna zaraz. W a ru n k i b . do
bre. Zgłoszenia Dz. Zacho
dn i K atow ice pet) IJ r 199.

V.łS

K U P IE  ogródek dz ia łkę  w  
K atow icach . O fe rty  C zyte l
n ik  K a tow ice  „O g ród ek".

7397g

M A S ZY N Y  do szycia kuou 
ję S inger. Kg Jo w ice ' 3 M a
ja 83. 339,g

W IE R T A R K Ę  ko lum now ą, 
Mgrse 4 , p rodukcy jn a , NO
W OCZESNĄ. p iec  do h a r
tow an ia  2 kem orów y m a ły  
e ie k tr. p iln ie  k u p im y . O fer 
ty ;  R O TO STAL, A N D R Y 
CHÓW “ . 37574

Z A K U P IM Y  na tychm iast S 
k o t ły  pojetnHośei 159—450 !
do rzeźn ic tw a. Chorzów 
W ytw ó rn ia  W ęd lin  Sp. 
jB. O. o ,  Chc-reów r, W ol- 
ności 88, 7S83g

K U P IE  m o to cyk l łu b  mo
to ro w e r w  do b rym  stanie 
do 123 crn. Zn jigna  biegów 
nożna lu b  p rzy  k ie ro w n i
cy. O fe rty ; C zy tę in ik  
w ięę e ę d ' „23“ . '¡tfiiS

F IA T  1590 ko m p le tn y  sprzc 
dam na caęśpj. S iln ik  po 
genera lnyfn  ¡•ąrapńcię, Oxer 
ty  z podaniem  potrzebnej 
części: C ieszyn, 8 M a łe 24, 
,V e rm ę i“ , tę;!. 19-SS. 7149g

i T A P C Z A N Y , ' fo te le , iężan- 
{ k i maieraeę, a-Tncrykanai 
' 'poieea Zakład  Taplcęrś.ki 

K atow ice, S tanisława 5.
34374

AJJ.YNSR.IE a r ty k u ły , ga
za. Sprzedaż — kupno. SY-
TOM. M on iuszk i J3. 7C75g

K A N IS T R Y  benzynow e 23 
l i t r .  nowe poleca U n ia  P o
żarnicza, K a tow ice  A ntirze  
ja  n r  U. DSJfd

SPRZEDAM  — zam ienię 
samochód' osobowy „Skoda 
P o p u la r"  950 rem * na m o
to c y k l now y B M W  R -  
800, D K V / 350, D K W  303,
Zyndapp 3E0. spawarkę <s- 
lek tryęzaą  toka rkę  za dopia 
tą. W iadom ość; Chorzów , 
Lw ow ska 7, tę!. 401-04, 7giśg

MERCEDES samochód oso
bow y k a b rio le t 179 V  b a r
dzo do b ry  stan, sprzedam. 
W iadom ość: K atow ice , W ar 
szętvsks 9, ir . 1. 7303;

B. M . W. L im uzyna  model 
S?S w  p iery/szorzędnym  stg 
ilię  z now ym  s iln ik ie m  
i ogum ien iem  do sprzeda
n ia  A u to -L a k  U . p a b ró w - 
ita, Ośw ięcim ska 22, -----

R A R B O L7N EÜ M  węglowa 
ku p u je m y  v/ każdy eh fio.» 
śęiach, F a b rj'ka  Papy Da
chow ej . B o g a tó lit"  Częsio- 
ghowa, Focha 21, te i. ls -49.

3721d

•w i e r t a r k ę  gó rn icza  na
S » v o lt  nową używ aną lub  
uszkodzoną kup lę , C ćgie i- 
Hia Z ie liń s k i Zagórze ' — 
D ąbrcw a-G órn . tę i. 6Ś0-54.

im a

SAMOCHÓD osobow y D. 
K . W, IJe isterklasse w  p ie r 
wszorzędnj-m  stan ie  k u p i
m y  zaraz.' Fabryka  Papy 
D achow ej „B a g g to iit"  - -  
Częstochowa. Focha tu — 
te l. 13-43. 972M

SPRZED. U l
pr^j-czepką „ĆhgHay 
vidson" ł.198 eras

K O M U N A LN A  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI m . CHORZOW A
o g ł a s z a :

w i ‘ j « B i r ( /  t t s i & n t f r - i m a p g ę z & n t f
na roboty renowacyjne w gmachu Kasy, a obejmują
ce: roboty malarskie, polerowania i konserwaeję okła
dzin alabastrowych, roboty blacharsfea-deJtajsSrie, wy - 
konanie napisu pamiątkowego o 13S literach piastycz- 
Rj-eh do oęadzehia w murze i  drobne roboty stolarskie.

Podkładki ofertowe oraz informacje w sekretaria
cie-kasy. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 Hyca 1913 r. 
o godz. 10 S9. '  ‘ ' (2318J

p o kó j n r  65. za op ła tą 3M.— z ł od 
sg tuk i, ty tu łe m  zw ro tu  kasztów.

O fe rty  y/ za lakow anych podw ó jnych  kopertach. :S 
napisem ną każdą robotę oddzie ln ie, na leży składać 
pod ty m  sam ym adresem ,dp dn ia to czerwca 1948 r. 
godz. s-ta, po czym  nastąpi kom isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt.

Do każdej o fe r ty  należy do łączyć k w it  -od złożo
nego w ad iu m  w  wysokości 2 9* sumy- o fe row ane ’, 
w płaconej do Narodowego B anku Polskiego Oddział 
w  Sesnoweu D ąbrow skiego Zjednoczenia ¡Przemyślu 
W ęglowego , rachunek k a u c y jn y “ .

, D - Z. P. W. zastrzega sobie w o łrry  w ybó r oferęn- 
tow , un iew ażn ien ie  cześ iluw c i uh eałięowite przętai*- 
gow bez podania przyczyn  i  praw a roszczenia ia k ic l:-  
koiW iCk odszkodowań,

Ręczne warsztaty tkackie
różnego typ u  od z} 2,§00 do zł 75.000 za kom 
plet, snow ark i, cew kark i, szpu la rk i, grzebie
nie tkack ie  różnego ty p y  i  n ic ie ln ice, w yko 
nu je  i n ią  stale na składzie: Fabryka, Przyrzą
dów Tkackich —  Jan Tomasz Itrięger, pod 
Narządem Państwowym, B ia ła  -  Krakowska, 
ai. Andrzeja Pysza 5, tg l. 20-41, 2512

{ . • ¡ r a le  fc a s d te « *

L O K A L U  na wytwórnię 
ezïzptek. może być w pod
wórzu w Katowicach lu j 
okolicy poszukuję. Oferty;: 
Czytelnik Katowice 1 yod
,,3;«3", ' ly j ig

Z q tth y  i  k in d s ie ia

SSCiURIONO prawę jazdy 
na f.ązwisko Tomańek Ste
fan ghorzóysr, Woinsgsi 63.

/  7533g

moi,o,cykl z
' D e

stan :
bardzo dobry . W iadcm óżc: j
iJajChrzak f i t  r un Socno-
w ięc, Deicertą 14 m , 6. i . . . .

7SS8g pię

SPR ZED AJ! Cukiernię na 
D o lnym  Śląsku w  raięseię 
powiatowy !'4. interes bez
ko n ku re n cy jn y , powód eie-. 
roba, Ó fę ity  przesłań ,Dz. 
Ząęh." Katowice, 3 Maia jä 
„Brensk", : icn
ODSTĄPIĘ R ozlew nię n iw a 
Cmaykowft) octu l  W y tw ó r- 
otę W ód Oazowych w  pe ł
nym  ru chu  i powodzeniu, 
m iaste pow iatow e, mieszka 
n ie, w o jew ództw o śiąsjfie. 
O fe rty  Kisr,asvać; D zienn ik  
Sąchodsi K a tow ice  pod 

Hsybko Gotówka", Sfi3?d

W YKO N  U JEM Y naciąg 
szczotek m łyńsk ich , dostar 
czarny y io s k  gpęc ja liiy  do 
pąsów- w szelkie m aszyny 
i  A R T Y K U Ł Y  M ŁY Ń S K IE . 
B y  torn, Męmiuszki X?,

DOM  p ię tro w y  w  surów ce 
z parcelą 796 a s  w  L u b liń 
cu sprzedam. W iadom ość; 
P ie ka ry  Sl., pow. B y tom  
N e rlich a  4. 7374g

DO SPR ZED A N IA  4-tygo 
dn iow e szczeniaki dogi — 
czystej, rasy, • W iadom ość: 
Sklep Spożywczy G liw ice , 
W ieczorka SS. 7401g

B IU R K A , meble b iu row e  
dostarcza É abÿÿka ’ W yro 
bów  D rzew nych. W roclaw ,
ul. Ustronie s (Ööszna vŚta- 
Una). 374äd

7! S P Ö LN IK A . Inżyn ie ra  z 
go tów ka 2.660A9D do 
g,ĄQQMi ' poszukuję do
Większego i  dobrze zaaro-
wadzoąege przedsięb io i -
,stwa îr.ïis îa cy ju û -b la c iva f- 
skiegę i  k ryc ie  dachów  na 
.i ę ręn ię  S ¡33 kp-Dąh  r  o wski e 
go. W spółpraca pożądana. 
O fe r ty  ,,C z y te ln ik “ , Cho
rzó w  PSRł „W s p ó ia ik “ . 75S3g

OIAIC5tARKI alzackie 8 tyg, 
rasowę, p iękne okazy 
Jiłfze.dam. Zabrze, Woiho.- 
ści 3,93 G ab inet K osm e t-cz  
n y  te ł, 22-92. 73$S$

M A S ZY N Ę  do Iłcęenla ręcz 
ną piszącą R em ington  Rand 
sprzedam, O fę rty  . C zy ie l- 
n :k ‘ ‘ K a tow ice  pod ..*534" 

T375g

ÖKAZYJNIE sprzedam wgr 
ąętat tkacki „M ika" kom
pletny używaną sypialnię. 
Cnorzow, Wolności 21 tei. 
416-84. 7379-

POSZUKUJĘ 2 — S Bokoję 
2 kuchn ią , w ygod y  w  Ka
tow icach  i i ib  o ko lic y  gę 
zw ro tem  kosztów  re m o n tu . 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
N r  „MOS". 7229g

PO KÓ J z K U C R N Id T w  'sło
necznej .dzie jn icy w  B Y 
T O M IU  poszuku jem y zaraz 
za zw ro tem  Kosztów zer.tou 
tu . P /iadojność: S yfom ' —
te l, 47-16.t 7247J

RESTAURACJĘ w  cen tra l
nym  punkc ie  G liw ic  odstą
p ię. O fe rty  „C z y te ln ik "  G ii 
w ice pod „D obrze prosperó 
■isca“ . 7298g

L O K A L  p:-r.f m y.-łow y 189 
,do I 69 m. k a t  w  K a to w i
cach poszukiw any Telefon 
231-53. 7377g

L O K A L  przem ysłow y, dwa 
m o to ry , gila. odstąpię. Czę
stochowa, P iłsudskiego 89. 
m . 19. 372Sd

D U Ż Y  L O K A L  sk lepow y 
.przy g łów ne j U licy  nadają
c y  się także na w arszta ty , 
od stąpię za zw ro tem  kosz
tó w  Zabrze W olności 223. 
m . 4. 3719

HURTOWNIA rybna obro
ty  mję,sięczaę rip ' 2 m ilio
nów do odstąpienia z po
wodu rozwiązania Spółki. 
O.fęrty kierować „Czytel
n ik " Kętowice „Hurto
wnia", 7399g

l S s a k e  i  s i t a k a

KSIĘG O W O ŚCI ~  b iianso- 
znewstwa, ku rs  30 godzin, 
m etodą ćw iczebną, ih d y w i-  
ńuą iną. P rzygo tow yw an ie  
na stanow iska samodzielne 
i  k ie row n icze . Katow ice, 
W ita  Stwosza S/J. Ip io im . 
ustnę codz. godz. Î5---13.S0 
4 18—18.80. es39g

N A U C Z Y C IE L K I języka 
polskiego i  m a te m a tyk i w  
zakreślę pzter.ęeh klas ginu- 
nazjum , poszukuję. Z g ło 
szenia: G liw ice , u l, St.y- 
czyńskiego 20 m , 9 — J u r
kowska, godz. 18 — 17.

7214g

ZG U B IO N O  leg itym ac ję  
U bezp iaczsiu i Społecznej 
P io tr  O strow sk i Sosnowiec 
Rudna 9. 7390g

SKR A D ZIO N O  dokum en ty :
k a rtę  re p a tr ia cy jn ą , kartę  
re je s tra cy jn ą  E K U  Busko, 
dowód m o to ru  m a rk i N .
S. U, N r  32 —  4Ć3339. do 
w ód ra d io w y  P h filip -a  N r 
28186. k a rtę  row e row a 1) i- 
t ir a  N r  1919107 na nazw i
sko S kow ron Jan. " f& tg

ZG U BIO N O  k a r ię  ra je s tra - 
s y im  '»vydąną B K U  V7ada- 
wfeę na ijazw isko  Raidą 
S tan is ław , zam. W an ib ie - 
rzyeę 177. 373Sd

ZG UR IO NO  k a rtę  re je s tra 
cy jna  .w ydaną Zarząd M ie j 
sfci tis  nazw. G ozdzik Ste
fan  K ło d zk i. 3710-d

..SKRADZIONO św iadectwa 
.g im nazjalne ną nazwisko 
B o ro w sk i Edm und. K a to 
w ice, B ryp ó w . 7«4g

S K llA D Z iO N p  ka rtę  repa
tr ia c y jn ą  (Rosja), ' d o ku 
m ent podróży (Warszawa) 
Rogala A n d rze j. 373Sd

ZG UBIO N O  k a r tę  re je s t r ^  
cy. ną R K U  Radem, na na 
rw isko  Janec:ek W ladw- 

sław . 37323

P A 3 i s k i « r » s i a  |

JA N  C YG AN  zam ieszkały 
■W Je len ie j <5orze u l. ’ D łu 
ga n r  3 poszukuje sw ej to 
b y  H e leny Cygan z dom u 
S ybie ta . K to  w ie  o je j 
m ie jscu  poby tu  proszony 
jes t o pow iadom ien ie  o tym  
ppsEUkującęga. 3736ri

zam iaB P
k a ły  w  Je len ie j Górze, u l. 
Jasną 17 ,poszukuje swej 
żą iiy  S te fan ii GFtiyń z dę- 
n>u "K u e ię i. K to  w ie  d je j 
rn ie jseupobytu  proszony 
js s t o pow iadom ien ie  o 
ty m  poszukującego. 3723d

S a i  a e

T a ń s iw ,  P rż e ils iĘ b . 
Budow lane, Oddział 
2, B ia łą  _ K rakow ska  
u i. G raniczna i ,  po.
szukuje ^araz

kierownika 
stolarni 
mechan cinej
fachowca z p e ła y ijii
k w a lif ik a c ja m i w y 
zw alan ia personelu 
etolarskiega ze śred
n im  w zg l. wyższyjp 

_ w j^rszt aleeiiiem. 
O fe rty  p ros im y w y 
słać do dn ia 30 czerw 
ca 1948 r. 2516

1l
OD D AM  3 le tn ią  dziew.egyn 
be j ią  w łasność. O fe rty  
f ,C23rte m ik “  Chorzów ..nod 
ëzieebo". ïsa ig

G D Z IH O Ł
k u p im y  na tychm iast 

PO D KO W A “  
Poanań> D om in ikańska 7

P ros im y o próbkę 
y  i  cenę. sasc

‘¿9479 w Poznaniu,

W jg ra j łB  p o  iłlK.uHO 2}
N r N r  gOgjg g l ||9  f7005.

p a ć iy  «a

Wygrane po ,50.08.8 z ł padły r¡a N r j  
N r 3043 4250 2 ią i i  34304 43443 48338 ; 
69036, î

Wygrane my 20.000 * ł  padły aa Nr i 
N r 402} JOiSl 14148 14326 218Ś3 ? 
2363.9 26057 26420 26970 86856 JÍ4U  
44189 44819 47665 57567 59790 70007 
70899 7X334 742.17 77317 776Î4 78077. :

Wygraue po 10,000 *1 padły e>$ N r > 
N r 99 2154 2333 4426 5243 15867 j
18746 20662 23050 23285 23763 26945 
27566 27574 28779 28970 29847 29802 
31915 32030 32945 36456 39033 40354 
4152} 42304 44390 45373 51024 530.57 
53415 54253 59584 60494 61300 S2327 j 
62365 03840 85045 63849 67018 8SS68 
.89739 70196 70491 70534 77866 796021 
79874 80392 82957 83848 .33893 846261 
39424. i

KO RESPONDENCYJNE ' 
K U R S Y  K S IR G O W O g ę i; -i j
In fo rm a c je : L u b lin , skr. !
poczt,, 1Ö3. 3555'j

r & a ie v « ż a ie B in

J
P.OKOJU gośgint}ęgo *  w e j
ściem z k la tk i s.chodowęj, 
poszuku ję  P rzedsięb iorstw o 
Budow laną. — Zgłoszenia: 
„W iedza “  Zabrze pod n r 

s,fł8 a

Ml U Dl; m ałżeństwo poszu 
k u ję  i  węgi. 3 poko je  beż 
m eon w  K atow icach wzgl, 
okp lfey . Zgłoszenia „e z y -  
tó jn ik  K a tow ice  pod ,,6S3ä“  

7375g

AERO SO. 4 osobowe sprze
dam zam ianie na tiakaw ke 
t ï i ,  02.380, isssg

POSZUKUJE p o ko ju  um e- 
® loy/ąnęgo n ie  k rę pu jące 
go w  ce n tru m  Sosnowca 
p rzy  so lidne j rodzin ie . K u 
piec. W iadomość Targowe 
ii W y tw ó rn ia  W a fli. 73S9S

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  R, K . u, K urze ja  
Franciszek M ysłow ice , Ksia 
dza N y g i 8. ’ 7371g

UN IR-W A  Z NI A  iVI z g ub io iK  \ 
zaświadczenie re je s łra c y j-  i 
ne w ydane R t ;u  K ło d zk i ; 
na nazw isko N s liw k o  Józef : 
Jąsziiawa G órna 81«. 371-M i

U N IE W A Ż N IA M  zgubięna i 
k a rtę  re je s tracy jn ą  w yda - i 
ną R K U  Sosnowiec, F ro - ' 
cisz Jan. B rzybynów , g m i- ! 
ną Ż a rk i. SUSd j

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną ! 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  w y d a ł 
ną przez R, K . U. Zyw jec. i
na nazwisko M row ieć  M ic- i
e m m iw .  Soąrysz poyr. 
wiec. , 139d

TABELA WY&EAKYfR 53 LOTERII
3.ci f.-2r«r ęiąę-n eme 2 gie; fclosv

Wygrana 290.000 z\ 'padła n# N r . 58423 534:51 53462 .39403 59672 89166
68890 '61458.61.$$3 61803 62586 82712 
63070 63598 83865 64439 65221 »5826 
691,38 88559 08737 68982 67899 61765 
67020 88385 63220 68526 69476 70-14» 
70290 70393 7.05.93 71014 72725 72742 
72768 72078 7333S 75143 75340 75347 
76804 77727 77742 78083 78095 78150 
73424 70289 79407 79889 80332 81691 
§1849 82510 82523 82S03 83609 83771 
84219 84911 §5173 83545 85772 86132 
8621.2 88332 86609 38036 33158 83351 
83656 83698 89630

ÍI6ÍS2? pita  wygranych pp 1.000 t í  
* 1-so finia dasnicnia

99033 i 09 37 52 86 219 32 426 23 .42 
70 SIS 38 727 45 839 55 81 929 5735« 
974 0@3 175 202 56 428 97 530 887 704 
43 57 67 72 8,20 30 47 48 ?0 916 42 
53049 187 214 98 749 76 872 937 59142 
60 61 2J4. 66 071 369 805.

60017 24 207 61 321 2 501 34 84 .86.4 
77 .¡$7 979 84 61095 163 619 729 .60 SIS 
9}3 62059 207 450 9 77 608 710 37 87 

Wj w *»«  »o 4.839 paáíy m  N r N r I ?29 917 63011 05 105 11 25 43 61 238
450 607 630 860 1428 f750 1302 : 566 674 81 726 66 86 8.33 64243 425 4«
3005 4315 4383 5809 5584 §857 6703 508 29 690 746 828 903 57 05018 IIP
6563 7120 7813 7465 7740 84X7 643? i 9 ISO 225 6} 38» 525 93 897 988 661ÓV
9381 9737 .9739 1329.8 13561 i í o i t í '  364 491 515 2? 631 384 67071 7 112
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P i ja n y  szofer
s p o w o d o w a ł  k a t a s t r o f ę

C zęstochow a (k). A u to  cięża
row e P aństw ow ych Zakładów  
Przem ysłu  D ziew iarsk iego w  
Sosnowcu, prowadzone przez 
szofera S tan is ław a Tylca, na je 
chało na szosie K a tow ice— Czę
stochowa obok w s i W inow no 
na autobus przedsiębiors ,wa 
„C zyn “  w  Częstochowie. W  au
cie ty m  zna jdow ało  się 40 pa
sażerów. S ku tk ie m  zderzenia 4 
osoby doznały obrażeń- Szofer 
Tylec, k tó ry  spow odow ał ka ta 
strofę, zna jdow a ł się w  stanie 
n ie trzeźw ym  i po w ypadku  u- 
s iło w a ł zbiec, lecz po u jechaniu  
oko ło  6 km . w y w ró c ił auto do 
row u. Samochód został mocno 
uszkodzony. Zbrodniczego szo
fe ra  aresztowano.

Śmierć wskutek 
niedozwolonego zabiegu
Częstochowa (k). Milicja, zatrzy 

mała mieszkankę Przyrowa, W ła
dysławę Matlengiewicz, która na
kłoniła swoją córkę 16-letnią Lu- 
eynę do dokonania zabiegu spę
dzenia płodu, w następstwie cze
go Lucyna Matlengiewicz zmar
ła. W raz z Matiengiewiczową a- 
resztowani zostali: akuszerka, 
która zabiegu tego dokonała, M i
chalina Fajkierz ze Mstowa, ma
jąca na swym sumieniu wiele ta
kich sprawek oraz 21-letni Ta
deusz Kempa, również z Przyro
wa, który uwiódł nieszczęśliwą 
dziewczynę i zą dokonanie zabie
gu zapłacił Fajkierzowej 6.000 zł. 
zł.

Rola I znaczenie trasy W —Z w W arszawie

Potrzeba jeszcze480milionów
na Most Śląsko-Dąbrowski

ZABRZE, (Pb) 17 bm. przybyli do 
Zabrza inżynierowie, kierownicy 
budowy trasy W—Z, z komisarzem 
Rządowym Odbudowy Warszawy 
inż. Sigaiinem na czele. W sali Do
mu K u ltu ry  urządzili oni odczyt z 
przezroczami, celem zapoznania ro
botników huty „Zabrze“ , pracują
cych nad wykonaniem mostu Ślą
sko-Dąbrowskiego z pracami nad 
wykończeniem trasy W—Z.

Tasa W—Z ma do spełnienia Q- 
gromne zadanie. Zadanie trudne, 
od którego zależy niewątpliw ie 
przyszłość Warszawy. Musi prze
prowadzić ruch tranzytowy przez 
stolicę państwa i równocześnie do
prowadzić do śródmieścia miesz
kańców dzielnic peryferyjnych.

Musi zapewnić środki masowej ko
m unikacji dla Pragi i Woli, a jed
nocześnie ominąć dzielnice zabyt
kowe, w których wąskich i k rę 
tych uliczkach nie pomieści się 
strumień 2.000 samochodów na go
dzinę.

Trasa W—Z, to główne przejście 
przez Wars-zewę. w kierunku 
wschód-zachód. Długość je j w y
nosić będzie 6 km. Wschodni wlot 
do miasta, to ulicą Radzymińska. 
Dawniej, aby dojechać stąd" do mo
stu, trzeba było kluczyć krętym i 
ulicami. Obecnie, droga prowadzi 
prosto na most, przechodzi przez 
dawny dworzec w ileński i w spo
sób najkrótszy łączy Pragę z War
szawą.

Szybkość i bezpieczeństwo
Z zachodniego wylotu miasta, z 

ulicy Wolskiej zostały usunięte 
zwały gruzów i wypalonych rum 
do ul. Leszno, którą trasa będzie 
prowadzić do skrzyżowania z ul. 
Marszałkowską. Tu zaczyna się 
najtrudniejszy, zarówno dla pro
jektodawców jak wykonawców od
cinek trasy. Trzeba bowiem omi
nąć dzielnice zabytkowe i  zjechać 
z wysokiej skarpy warszawskiej da 
dolne Powiśle. Zą placem Zamko
wym trasa wchodzi w wykop, któ
ry doprowadza do tunelu. Po 200

metrach jazdy pod ziemią wycho
dzi u stóp kościółka św. Anny i 
Zamku Królewskiego. Szeroką je
zdnią na niskim nasypie dochodzi 
do przyczółka warszawskiego, po 
którym  przebiega droga nadbrze
żna. Połączenie tych dwu ważnych 
arterii odbywa się bezkolizyjnie 
węzłem autostradowym o jezdniach 
jednokierunkowych. Zapewni to sa
mochodom wymaganą szybkość i 
bezpieczeństwo jazdy.

Tunel, najciekawszy odcinek tra 
sy, jest konstrukcją żelbetonową

Cenne uwagi lekarza sosnowieckiego
o zgubnych skutkach nałogu pijaństwa

SOSNOWIEC, (wel.) W związku 
X akcją zwalczania plagi a lkoholi
zmu, podjętą przez Sosnowieckie 
Kolo PCK., warto zapoznać się z 
następstwami picia wódki, opisany
m i przez jednego z miejscowych 
lekarzy, który całe życie poświęcił 
temu zagadnieniu i doszedł do nie
zwykłych rezultatów. Otóż w y
trawny lekarz ten, w ie lk i przyja
ciel ludzkości, ostrzega, ludzi., sy
stematycznie upijających się alko
holem, przed zgubnymi jego w p ły 
wami.

Lekarz ten pisze, że alkohol jest 
trucizną, która szczególnie i na j
s iln ie j ' działa na mózg, a później

Kto wie 
coś o nich?

Częstochowa Polski Czerwony 
Krzyż poszukuje następujących o- 
sób:

Krauzego Franciszka, ur. 15. V II. 
1907 r., Huberman L i i i  — ur. 14. IV. 
1937 r. w Bełchatowie, Czerniak 
Józefy — la t 24 zam. poprzednio 
Bidka Szlachecka, Michała Kępy, 
la t 26 z Gieldarowa — nerwowo 
chorego, (zewnętrzne objawy cho
roby obawa przed morderstwem, 
częsta m odlitwa połączona z pła
czem, chęć spowiadania się) — 
wzrost średni, włosy czarne, szczu
pły, ubrany -w kaszkiet brązowy, 
koszulę białą, marynarkę ciemno 
popielatą, spodnie długie aksamit
ne brązowe. * i

na inne organy. Ten, fctp pije, pod
nieca się nienaturalnie, traci zdro
wy rozsądek, nie zdaje sobie do
kładnie sprawy że swych postęp
ków, zatraca panowanie nad sobą 
i w rezultacie postępuje jak czło
wiek, chory umysłowo. A lkohol, 
wprowadzany do organizmu nawet 
w matych dawkach, działo odu
rzająco i osłabia zdolność praw i
dłowego myślenia.

Ludzie pijący  twierdzą, że alko
hol zwiększą siły cztywieka ł  spraw 
u ość umysłową i fizyczną. Jest to 
twierdzenie najzupełniej błędne, bo 
złudzenie ożywienia trwa bardzo 
krótko, a potem przychodzi okres 
niezwykłej depresji. I  w takich 
chwilach alkoholicy „w yb ija ją  k lin  
klinem.", wprozoadzając do organi
zmu nowe dawki trucizny. Trwa to 
bez końca i doprowadza wreszcie 
człowieka do obłędu. A lkohol w y
wołuje bowiem duże zmiany w mó
zgu, a, więc jest trucizną mózgową.

Alkoholicy zatracają inteligencję 
i lotność umysłu, zanika u nich pa
mięć \ następuję upadek moral
ności. A lkohol działa podstępnie 
i niewidocznie — zabija wolę i czy
ni człowieka niewolnikiem nałogu. 
Żądzą picia ięst tak wielka, że za
bija w  człowieku wszystkie na j
lepsze jego wartości; zanikają u- 
czucia rodzinne, miłość do dzieci, 
przywiązanie <fo przyjaciół, poczu
cie obowiązku i godność osobista.

Autor pracy o alkoholizmie zadał 
sobie trud  sprawdzenia następstw 
ł  nieszczęśliwych wypadków, spo
wodowanych przez

Doszedł do wniosku, że 90 procent 
nieszczęśliwych wypadków samo
chodowych spowodowali podchmie
leni, a około 10 procent samo
bójstw jest popełnianych na skutek 
zgubnego działania alkoholu. Bie
da. i  nędza są nieodłącznymi na
stępstwami pijaństwa, które pozo
stawia trwałe ślady na. potomstwie.

Zaborcy carscy zaopatrywali 
nasz kra j w wódkę, aby pozbawić 
nas hurtu ducha, a zaborcy h itle 
rowscy chcieli przy pomocy módki 
zniszczyć odporność naszego ludu, 
aby tym ła tw ie j go zniszczyć. Stąd 
wniosek, że alkoholizm musi być 
zwalczony wszystkimi środkami, 
przy czym, skutki Wólki m°0d na
stąpić dopiero po powszechnym u- 
świadomięniu.

o szerokości l5 m. Jest on obliczo
ny na wielki ruch samochodowy, 
który, po usunięciu tramwaju, mo
że dojść w szczytowych godzinach 
obciążenia rannego do 2500 sąmo- 
cbodów na godzinę, w jednym kie-, 
runku. Aby zapewnić odpowiednie 
warunki zdrowotne, zainstalowano 
w sklepieniu tunelu potężny wen
ty la to r o średnicy ponad 3 m, k tó 
ry będzie wyciągał spaliny i ze
psute powietrze i trzema komina
mi, ukrytym i w podwórzu domów, 
stojących nad tunelem, będzie w y
pychał je do góry.

R u ch o m e schody
Piesi nie będą korzystać z tunelu, 

gdyż dzięki odciążeniu u lic starej 
Warszawy, mają doskonałe przej
ście górą. Aby zapewnić jak na j
większą wygodę piechurom, zwła
szcza w chw ili wychodzenia na 
wysoką skarpę warszawską, która 
znajduje.się 0 12 m nad trasą W—Z, 
zostaną zainstalowane ruchome 
schody o 3 biegach: jeden bieg, 
idący stale w  górę, drugi — stale 
dół, trzeci — wymienny, zależnie 
od zapotrzebowania. Ponieważ ja 
zda na tych schodach będzie bez
płatna, przypuszczać należy, że 
przez k ilka  pierwszych tygodni bę
dą one oblężone przez dzieci, bada
jące na swój sposób celowość tej 
instytucji.

Najważniejszym elementem trasy 
W—Z jest most Śląsko-Dąbrowski. 
•Test on budowany ze składek mie
szkańców Śląska i Zagłębia. Pro
jekt mostu wykonał Śląsk. Mate
rią ! wywąlcowały huty śląskie. 
Konstrukcję wykonują warsztaty 
śląskie. Większość tych prac w y
konana zostąła na Ziemiach Odzy
skanych. Koszt budowy lin ii W—Z 
wynosi około 2.600.000.000 zl. Sam 
most będzie kosztował 800 m ilio 
nów zł. Dotychczas zebrano 320 
m ilionów. Pozostałą sumę musimy 
zebrać w ciągu roku. Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Warszawy 
zwraca się do wszystkich miesz
kańców województwa z apelem o 
najwydatniejszą pomoc materialną, 
abyśmy mogli wywiązać się w  te r
minie z zobowiązań.

S ta re  z a b y tk i
Należy podkreślić, że w cząsif 

budowy trasy W—Z odsłonięte 
wyremontowane zostaną stare za

bytki, a przede wszystkim kościół 
św. Anny i pajac „Pod Blachą“ . 
Nie wyglądają one jeszcze tak 
pięknie, jak przed wojną, niemniej 
jednak jest nadzieją, że w  dniu o- 
twarcią trasy (22 Upca 1949 r.) bu
dynki te będą jaśniały w  całej 
swej dawnej okazałości. Wyremon
towane też zostaną stare kamienice 
warszawskie, które stanowiły część 
składową szlaku zabytkowego przez 
Plac Trzech Krzyży, Nowy Świat i 
Krakowskie Przedmieście do Placu
Zamkowego.

Robotnicy wysłuchali pre lekcji z 
ogromnym zainteresowaniem. Na 
zakończenie uchwalono rezolucję, 
w której pracownicy huty „Zabrze“ 
oświadczają gotowość dołożenia
wszelkich wysiłków w celu dotrzy
mania wyznaozonego terminu, 
oraz wzywają do współzawodnic
twa wszystkie współpracujące w y
twórnie.

Interesująca praca
prof. Judyckiego

Częstochowa (a). Ukazał się Nr. 
f  B iu le tyn u  In form acyjnego Se
m in a riu m  E konom ik i Przedsię
b iorstw , pozostającego pod k ie run  
kie rn pro f. Zdzisława Judyckiego.

B iu le tyn , k tó ry  jest odzw iercie- 
dleniem  charakteru  zajęć prow a
dzonych w  Sem inarium , in fo rm u 
je  o publikac jach , ja k ie  ukazały 
się z zakresu ekonom iki przedsię
b io rs tw  na ryn ku  wydawniczym , 
zaw iera n iektóre  prace sem inaryj 
ne, przegląd ustawodawstwa go
spodarczego, dotyczącego ekono
m ik i przedsiębiorstw'. Na uwagę 
zasługuje praca p ro f. Judyckiego 
pt. „A k tu a ln e  problem y podziału 
b ib liograficznego nauk gospodar
czo-społecznych“ . A u to r pod ją ł się 
trudnego zadania, wprowadzenia 
k la s y fik a c ji zagadnień z uw agi na 
ich treść oraz metodę badania. 
K la sy fikac ja  taka stanow i pewien 
system w  zakresie tego dzia łu na
u k  społecznych. Sądzimy, że zwró 
cenie uw ag i n,a tego rodzaju p ro 
blem jest w ielce pożyteczny j mo 
że być punktem  w yjśc ia  do da l
szej dyskusji. Całość B iu le ty n u . 
głęboko przemyślana, w yw ie ra  do 
bre w rażenie i świadczy o pręż
ności naukow ej m łodej uczelni 
częstochowskiej.

Nsk o d b u d o w ę  W a rs z a w y
Powiat olkuski nie szczędzi pieniędzy

Olkusz (K). Na terenie pow ia tu 
okulskiego is tn ie je  196 Kom itetów ' 
O dbudowy Stolicy, w  te j liczbie 
2 K om ite ty  m iejskie, 14 gm innych 
i  180 grom adzkich. W szystkie K o 
m ite ty , z w y ją tk ie m  K om ite tów  
gm innych w  Jangrocie, K roczy
cach i  Kabsztynie, w ykaza ły  w ię
kszą lu b  mniejszą aktywność, bo 
w  przekraczaniu w p ła t na odbu
dowę sto licy przekroczyło normę
0 14 proc. (na pow ia t o lkusk i w y 
znaczono sumę 2 m ilion ów  zł., a 
przekazano o 200,573 z ł w ięcej).

W ta b e li w'płait ma pierwsze 
miejsce w ysunę ły się kom ite ty  
gm inne w  Żarnowcu, Bolesław iu
1 S ławkow ie, w ed ług zaś branż 
na jo fia rn ie jszym i b y ły  św ia t p ra 
cy i ro ln ic tw o , na jm n ie j zaś han
del, przem ysł i wo lne zawody.

Za w yb itne  zasługi na po lu  od-

budowy sto licy zosta li udekoro
w a n i srebrnym i odznakami, prze
wodniczący powiatowego K o m ite 
tu  w  O lkuszu S tanis ław  Nocoń, 
sekretarz K om ite tu  w  Żarnowcu, 
K onstan ty  Zając.

Drobni rolnicy otrzymują węgiel
W rocław. W ojew ódzki Zarząd 

Samopomocy Chłopskie j wę W ro 
cław iu  otrzym ał od Funduszu 
Aprow izacyjnego 3 tys. ton wę
gla. Węgiel ten przeznaczony zo
stał dla drobnych ro ln ik ó w  woj. 
dolnośląskiego, zjednoczonych w  
spółdzielni Samopomocy Chłop
skiej.

Poczekalnia lekarska 
w klatce schodowej

Częstochową (a). Przy ul, K iliń  
»kiego 7 mieści się gabinet lekar
ski dr. W. Stefanowicza, rejono
wego lekarza Ubezpieczalni Spo
łecznej. D r. Stefanowicz nie po
siada przy gabinecie poczekalni, 
wobec czego ubezpieczeni zmuszę 
ni są wyczekiwać na przyjęcie icb 
przez lekarza na klatce schodo
wej, lub w  bramie domu. Z tego 
powodu panuje wśród ubezpieezo 
nych duże rozgoryczenie. Może by 
sprawą tą zainteresowały się w ła 
dze Ubezpieczalni Spelecznej, ni« 
można bowiem narażać przemę
czonych codzienną pracą ludzi na 
wystawanie przez parę godzin na 
klatce schodowej. lub w bramie 
do czasu przyjęcia przez lekarza, 
który również jest przeciążony 
pracą, a nie posiadając odpowied. 
niego lofcału, nie może urządzić 
poczekalni.

S p ra w ie d liw o ś c i s ta ło  się zadość
Słuszne kary
d la  s łu ż a lc ó w  h it le ro w s k ie !*

Częstochowa (k). Bezpośrednio 
pc ucieczce okupanta kom endant 
m il ic j i  w  Pora ju , Budzis ław  W o- 
łyn iec, odnalazł na posterunku 
żandarm erii w  P ora ju  teczkę z 
aktam i, w  k tó re j m. in. znajdo
w a ły  się akta  48-ie tn iego Jana 
Chwastka. Z a k t tych  w yn ika ło , 
że Chwastek b y ł kon fidentem  ge
stapo i  żandarm erii. W kartotece 
f ig u ro w a ł on pod kryp ton im em  
„Labus 0236“ . Sąd skazał zb rodn i
czego kon fiden ta  na 6 la t w ięz ie
nia z pozbawieniem  p raw  na 5 la t
i  kon fiska tę  m a ją tku .

Na taką samą karę skazany zo
stał 32 -le tn i Robert Krieger z
A nton iew a (pow. Radomsko), k tó 
ry  w  1940 r. w p isa ł się na •„vo lks
liste,“ , a w  1941 r. w  Radomsku 
w raz  z żandarm erią  niem iecką 
b ra ł udzia ł w  aresztowaniu i  po
b ic iu  Adama i F ranciszka Z a ją - 
ców, k tó rzy  s ta li pod zarzutem 
posiadania bron i. Poza tym  K r ie 
ger b ra ł udzia ł w  łapankach i 
znęcał się nad ludnością polską.

Józef Krawczyk z Nowej Wsi 
(pow. Zaw iercie) we w rześniu 
1939 r. uzbro jony w  ka ra b in  ra 
zem z SS-m ąnam i przeprowadzał 
rew iz je  w  sklepach polskich i ży
dowskich. zabiera.iac różne tow a-

ry , z k tó rych  część za trzym yw a ł 
dla siebie. Ponadto K raw czyk 
oskarżył przed SS-m ąnam i Bole
sława Bańskiego o rzekomą k ra 
dzież w o rka  m ąki z wagonu ko le
jowego, na skutek czego Bański 
został aresztowany i  skazany 
przez n iem ieck i sąd na dwa la ta 
obozu. Sąd skazał służalca h it le 
rowskiego na 3 la ta w ięzienia z 
pozbawieniem p raw  i  kon fiskatę 
m ajątku.

* * *Na law ie  oskarżonych w  Sądzie 
O kręgow ym  zasiadł b. kon fiden t 
żandarm erii, 25-le tn i Adam  Na.i- 
gebauer. Najgebauer, pochodzący 
z Puszczowa (gm. Węglowice) juz  
w  1940 r. zgłosił swoją przynależ
ność do narodowości n iem ieckie j. 
Zostawszy w kró tce  konfidentem  
żandarm erii, b ra ł on udzia ł w  ak 
cjach pacy fikacy jnych  przeciwko 
partyzantom  oraz w  łapankaca 
obławach przeciwko ludności 
po lskie j na terenie, pow ia tu czę
stochowskiego i  lublin ieękiego.

W  procesie tym  zeznawało 32 
św iadków , k tó rzy  zeznaniami 
sw oim i oskarżonego mocno obcią
ży li. Sąd skazał zbrodniczego kon 
fidenta na 12 la t więzień'? ,7- P°" 
zbawieniem p raw  1 kon fiskatą 
m aia tku .

Zgłoszenia
do m ięd zyn aro d o w eg o  

raidu A P
Warszawa. Do X IV  M iędzyna

rodowego Rąddu Samochodowego, 
organizowanego przez A u tom o
b ilk lu b  Polski, zgłosiło się do-tych 
czas 66 samochodów. Z Czecho
s łow acji weźmie udzia ł w  rajdzie 

lu d z i'  pijanych. Ogółem 34 samochody, z tego 8 
“ maszyn zgłosiło się w  kon ku re nc ji 

in dyw idua lne j, a 26 pojadzie jako 
zespoły k lubowe. K ie row cy czes
cy startować będą na samocho
dach m a rk i „Skoda“ , „T a tra “ ; 
„A e ro “  i „Ja w a -M in o r“ . Ponadto 
w p łynę ły  następujące zgłoszenia 
maszyn po lsk ich :: A u to m ob ilk lu b  
oddz. M orsk i :— 7 samochodów. 
A u to m ob ilk lu b  oddz. K rako w sk i 
5 samochodów, M in . K o m u n ika c ji 
4 samochody, Zw . Zaw. K o le ja rzy  
(Warszawa) —  4 samochody, K lu b  
S portow y G w ard ia  — 8 samocho 
dów, Państwowe Zakłady Samo
chodowe (Warszawa) —  4 samo
chody typu  „W ffiis “ .

K io . •  t •  • • gdzie...
Losowania r i i i g r u o e ł f  pfłitairskich

Z u r y c h .  W  Zurychu odbyło 
się losowanie, gier olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego, którego do
konali przedstawiciele Międzyna
rodowej Federacji P iłk i Nożnej. 
Losowano osobno pierwszą run
dę gier turnieju oraz rozgrywki 
eliminacyjne. Ponieważ udział w  
olimpijskim turnieju piłkarskim  
zgłosiło 23 państwa, w pierwszej 
rundzie turnieju odbędzie się 9 
spotkań, a ponadto rozegranych 
zostanie 7 meczów eliminacyjnych. 
W eliminacjach spotkają się na
stępujące zespoły: Luksemburg —  
Afganistan, Jugosławia — Paki

stan, Irlandia — Holandia. Chiny 
— Turcja, Szwecja —  Austria, 
Purina —  Indie, Egipt —  Dania. 
Bez. rozgrywek do pierwszej run
dy weszły następujące państwa; 
Polska, Anglia, Francja, Węgry, 
Włochy, Korea, Meksyk, Palesty
na i Stany Zjednoczone. W  wyni
ku losowania w pierwszej run
dzie grać będą: Polska z USA, 
Luksemburg względnie Afganistan 
z Egiptem lub Danią, Jugosławia 
względnie Pakistan z Palestyną, 
Francja z Burmą lub Indiam i, An  
głia z Irlandią względnie Holan
dią, Koreą z Meksykiem oraz

Sport ' we Wrocławiu
Wrocław, (kr) CPN Gaz wzmoc- 

rriopy Szymańskim (Legia Warsza
wa) rozegrał «¡potkanie towarzyskie 
z IKS-em, zakończone wynikiem 
remisowym 3:3 (2:2). Bram ki dła 
Gazu zdobyli: Szymański, Hadwig 
i samobójcza dla IKS-u: Zabieki, 
Min,da i Borek.

! Typujemy zwycięzców I k i i p » 1

Zgodnie z zapowiedzią. W numerze dzisiejszym zamie
szczamy dalszy kupon konkursu „Typujemy zwycięzców“.

Raz jeszcze przypominamy naszym Czytelnikom, że przy 
przydzielaniu nagród będą brani pod uwagę tylko ci uczest
nicy konkursu, którzy przyślą 4 jednakowo wypełnione ku
pony. Kupony te muszą być wysłane n ie  p ó ź n i e j ,  jak  
24 czerwca. Kupony nie są numerowane.
Im ię i nazwisko uczestnika konkursu: ............... ..........................

Adres: .......................................................................................— ............
K TÓ RY Z K O LA R ZY  P O LS K IC H  BĘD ZIE  PIERW SZY NA  

M EC IE  W:

A

t

B Y TO M IU : .............
K R A K O W IE : .......

CZĘSTOCHOW IE:

Wrpęiawski WUZ prowadzi per
traktacje z czołowymi czeskimi ze
społami p iłkarskim i Bohenians i 
Slayią. Slavia zaakceptowała już 
term in 11 lipca, Bohenian» dotych
czas nie nadesłał odpowiedzi.

#

Młodziutka iekkoatlętka wrocław
skich „Czarnych“  — Rączewska o
sięgnęła w skoku wzwyż doskona
ły w yn ik 144 cm. Rączewska ma 
dopiero 14 lat.

*

7,a brutalną grę .i kopnięcie prze
ciwnika bez p iłk i został zdyskwa
lifikow any przez WG i DOZPN na 
przeciąg 4 tygodni pomponik IKS-u 
— Cymbała.

*
W spotkaniach o wejście do A 

klasy osiągnięto następujące w yn i
k i: Odlew (N. Sól) — Wolność 
(Legnica) 3:0, Społem (Wrocław) — 
Nysa (Kłodzko) 2:2.

W grupie I prowadzi Mieszko 
(Wałbrzych) przed WUZ-em (Wro
cław) i  Odlewem (N. Sól) i Wolno
ścią (Legnica).

W grupie I I  prowadzi: Chrobry 
,Wałbrzych) przed Nysą (Kłodzko), 

\ Społem (Wrocław) i Piastem (Leg-
' ni ca).

zwycięzca spotkania Chiny — T u l 
cja ze zwycięzcą meczu Szwecja 
— Austria.

»Bzura« (Chodaków)
mistrzem k la s y ,,*“ akr.warszawskiego

W a r s z a w a .  Na neutralnym  
boisku „Znicza“ w Pruszkowie od 
było się decydujące spotkanie p ił
karskie o mistrzostwo klasy „A" 
W- O. Z. P. N„ między „Bzurą** 
(Chodaków) i „Syreną“ (Warsza
wa). Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem „Bzury“ w stosun
ku 2:1 (2:1). Dzięki temu zwycię
stwu „Bzura“ zdobyła tytuł m i
strzowski i reprezentować będzie 
okręg warszawski w  rozgrywkach 
O wejście do I  i I I  Ligi P iłkar
skiej.

Katowice-Budapeszt
4:11 w szczporniaku

Budapeszt. W  Budapeszcie roz
począł się m iędzynarodowy tu r 
n ie j szczyp iorniaik a z udzia łem  
zespołów Jugos ław ii, P o lsk i i  Wę 
gier. W pierwszym  spotkaniu d ra  
żyna polska występująca jako  re 
prezentacja K atow ic, przegra ła z 
Budapesztem B w  stosunku 4:11 
(3:5). D ruży na polska gra ła dobrze 
w  polu, lecz atak je j zawodził 
strzałowo pod bram ką. Węgrzy 
przewyższali Polaków szybkością 
i  lepszą kondycją. B ra m k i dla K a  
tow ic  zdobyli Langesz i T h ie l I  
po 2. Zawody prow adził słabo sę
dzia w ęgierski Bordo. Spotkanie 
to nie by ło  punktow ane w  ra 
mach Igrzysk  Bałkańskich, po
nieważ drużyna Budapesztu B nie 
bierze udzia łu  w  Igrzyskach.

C i i f i n i

SPORT i WCZASY
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Jak
f l ( V

K a t o w i c e .  Sprzed gmachu 
„Czytelnika“ w  Kiak» wie w  dniu 
35 września 1947 r. nastąpi! start 
58 najlepszych polskich kolarzy. 
Starterem honorowym wyścigu 
był generał Kuszko. T łum y pu
bliczności wyległy na ulice K ra
kowa i obsadziły szczelnie całą 
trasę aż do wylotu z miasta.

Pierwszy etap prowadził z K ra 
kowa do Bytomia i wynosił 155

b y ł o  p r z e d  r o k i © ]
W y ś c i g  is  H o o l i o lo

km. Po starcie kolarze jedą zwar
tą grupą i  dopiero po przejecha
niu kilkudziesięciu kilometrów  
następują pierwsze defekty ma
szyn. O fiarą ich padają mniej 
znani kolarze jak: Kaczorowski 
(Skierniewice), Terlikowski (Wro
cław), Szymański (HCP Poznań), 
Giza (Kraków) i Radwański (Vic- 
toria Częstochowa). W  jakiś czas 
później koło Chrzanowa odpada z

Umaga sportow cy!
• W i  IfCZ/^SI7“ rozpoczyna
od poniedziałku druk ciekaiuych artykułom  dmóch 
znakomitych przed wojną o lim pijczyków :

Huw,śnsBerx.u H bbc#»ci¡rskS&tę®
— najlepszego po Kusocińskim biegacza Polski, 
jednego z najlepszych na śmiecie w  latach 
1934-39

W i i & i d u  < l f e i / c A r z g c A i « e f o

— w ielokrotnego mistrza i reprezentanta Polski 
w  boksie

czołówki Kudlak (SKP Warsza
wa).

Pierwsza kraksa następuje na 
38 kilometrów przed Katowicami. 
Jest ona na szczęście nie groźna. 
Vogt (Poznań) traci nieco odle
głości od czołówki. Pierwszy lot
ny finisz, który wypada na grani
cy województwa śląskiego, w y
grywa Wandor (Legia Kraków) 
przed Rzeżnickim. Drugi lotny f i 
nisz w  Katowicach daje pierwszą 
lokatę Kapiakowi. Na drugim 
miejscu znalazł się Wyglenda z 
Chorzowa. Kapiak prowadzi da
lej wyścig, zaraz za nim jedzie 
zbita stawka 15 kolarzy, wśród 
których widzimy Napieralę, p ie_ 
traszewskiego, Wyglendę, Bobera, 
Olszewskiego i Komorniczaka. Na 
stępnie tempo wyścigu nieco ob
niża się, zaś przed Gliwicami od
padają z czołówki na skutek de
fektów Wandor i Rzeźnicki.

W  Gliwicach pierwszy jest Czyż 
(ŁKS), przed Wrzesińskim i N a . 
pieralą. Ostatni odcinek pierwsze
go etapu z Gliw ic do Bytomia u- 
plywa pod znakiem zaciętej w al
ki. Tempo się wzmaga. Na ulice 
Bytomia wpada razem 11 kola
rzy, po zaciętej walce zwycięża 
Wrzesiński (ZŻK ) przed P ietra . 
szewskim, Wyglendą, Nowocz- 
kłem, Grynkiewiczem, Kapiakiem,

Napierają, Stolarczykiem, Paproc
kim, Wojcieszkiem i Czyżem. Czas 
pierwszych 11 kolarzy byl jedna
kowy i wynosił 3 gódziny 55,5 m i
nut. Dalsi zawodnicy przybyli w  
30 sekund po tym w  drugiej gru
pie znaleźli się Kudert, Bober, Ła- 
zarczyk, Komorniczek i Olszewski.

Po pierwszym etapie Kraków —  
Bytom w klasyfikacji zespołowej 
prowadzenie objął Ruch z Chorzo
wa w  czasie 7 godzin 50 minut 10 
sekund. Na dalszych miejscach 
uplasowały się zespoły: DKS —  
Łódź, ŁKS — Łódź, Sarmata —  
Warszawa, Elektryczność —  W ar
szawa i M KS — Warszawa.

Już jjntro

iresołg film  rysim kou^ dla dzieci
pod ty tu łe m

Przygody psa Zagra ja  
i marynarzu Onufrego

na łamach »Dziennika Zachsdnlegs«
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Z Z K  (Poznań)— L e g ia  -1:4 (1 :4 )
P o z n a ń .  Spotkanie piłkarskie l ma, Anioła i Białas

o mistrzostwo ligi Z Z K  (Poznań) 
—  Legia (Warszawa) zakończyło 
się zwycięstwem drużyny poznań
skiej w  stosunku 5:4 (1:1). Bramki 
dla Z Z K  zdobyli: Polka —  3, Sio-

Widzew — Ta movía 3:2 (2:1)

_____ \

M a  p ł y w a l n i a c h  Ś l ą s k a
W ą s  p rz e g ra ł z  G a d z ik ie w ic z e m

Katow ice. W  so
botę na p ły w a ln i 
m ie jsk ich  zakładów  
kąp ie low ych przy 
u l. Gen. Św ierczew

sk ie g o  odbyły  się! 
pierwsze zawody 

p ływ ack ie  w  sezo
nie le tn im , pom ię
dzy czołowym i ze
społam i P o lsk i ,— 
Polon ią B ytom  i  

* Pógonią Katow ice.
Spodlanie powyższe nie  by ło  pun
ktowane. Na zakończenie zamiast 
meczu o m istrzostwo k lasy A - w  
piłce wodnej, odbył się mecz to 
w arzysk i pomiędzy Pogonią I ,  a 
k'omb. teamem Polonia-Pogoń. 
Zakończył on się zdecydowanym  
zwycięstwem  Pogoni I, k tó ra  m ia 
ła '1 przez cały czas meczu przewa
gę.

B ra m k i s trz e lili:  d la  zwycięz
ców —  inż Szczepański i procel 
po 3, Szendzielorz 2 i Wąs 1. D la 
pokonanych honorowy pu nk t zdo
b y ł G ajdzik iew icz.

15,94 m w pchnięciu kulą
S z t o k h o l m .  Miotacz szwedz

k i Roland Nilsson ustanowił no
w y rekord kraju w pchnięciu ku
lą, uzyskując odległość 15,94 m. 
W ynik ten jest o centymetr lep
szy od poprzedniego rekordu 
Szwecji w tej konkurencji.

W y n ik i techniczne zawodów 
p ływ ack ich  przedstaw ia ją  się na
stępująco :

400 m st, dow. panów: 1. Ramo
la  (Pol.) 5.42,2, 2. G rem łow ski
(Pol.) 5.46,3, S.Kajda (Pog.) 6.17,4; 
100 m  na w znak pań: 1. M ate jów  - 
na (Pol.) 1.45,8, 2. Neblówna (Pog.) 
1.46,5, 3. Szafranówna (Pog.) 1.52; 
100 m st. dow. panów: 1. Z im nv 
(Pol.) 1.09,2, 2. Kałuża (Pog.) 1.1Ó, 
3. Szendzielorz (Pog.) 1.15,2; 100 m 
st. klas. pań: 1. Dąbkówna (Pog.)

1.47, 2. Kozłow ska (Pog.) 1.51,6, 3. 
G elnerówna (Pog.) 1.51,8; 100 m na 
wznak panów: G adzikiew icz'(Pol.) 
1,20,7, 2. Wąs (Pog.) 1.21,2. 3. F rań 
czuk (Pol.) 1.33; 100 m st. dow. 
pań: M ate joy/na (Pol.) 1,29,1, 2.
Zawadówna (Pog.) 1.38,2, 3. J u li-  
tow a (Pol.) 1.43,5; 100 m klas. pa
nów: 1. Szołtysek (Pog.) 1.20,6, 
2.. Sodyman (Pol.) 1.25,3,. 3. K iecz- 
ka (Pog.) 1.27; 3X50 zmiennym
pań: 1' Pogoń 2.23,1, 2. Polonia
2.36,8; 3X100 zmiennym panów:
Pogoń 3.56,6, 2. Polon ia 4.00,1.

Łódź. W meczu ligowym „W i
dzew“  pokonał „Tarinovię“  w sto
sunku 3:2 (1:1). B ram ki dla zwycięż 
ców zdobyli: Cichocki i Formalczyfe 
— po 1 oraz 1 samobójcza. Dla po
konanych Barw iński oraz 1 samo
bójcza.

Drużyna „T a rnov ii“  grała dobrze 
jedynie do przerwy. W yróżnili się 
bramkarz — Rychlicki oraz Kokosz 
ka w  ataku. W obronie natomiast 
zawiódł Barw iński. W drużynie 
„W idzewa“  słabo zagrali początko
wo obrońcy, stwarzając wiele .nie
bezpiecznych sytuacji pod własną 
•brańską. W ataiku w yróżnił się le- 
woskrzydłowy Marciniak.

W 16 minucie prawy obrońca „W i 
dzewa“  Wachnik strzela samobój
czą bramkę. „Tarnowa“  prowadzi 
1:0. W 5 m inut później Cichocki wy 
równuje. Po zmianie pól „W idzew“ 
jest w  ofenzywie. W 7 m in. ,,Tar- 
novia“  uzyskuje prowadzenie z rm

tu karnego przez Fornalczyka. W 
21 m in. Barw iński wyrównuje rów 
nież z rzutu karnego. W 3 m inuty 
później po centrze Marciniaka 
obrońca „T arnov ii“  Dycjan skiero
wuje głową pilicę do własnej bram 
ki.

Sędziował słabo p. Kmiecióski. 
W idzów około 5.000.

•IZR A E L N A  O L IM P IA D Z IE
L o n d y n .  Do chwili zamknię

cia listy zgłoszeń do Olimpiady 
w  Londynie liczba zgołszenych 
państw wynosi 61. Ostatnie zgło
szenie wpłynęło od nowoutworzo
nego państwa Izraela. Norwegia 
wycofała się z rozgrywek p iłkar
skich.

W  walce z reprezentacją Helsinek bokserzy polscy wykazali dużą ambicję i wolę zwycięstwa. Na 
zdjęciach: Iiomuda w walce z Wcikinnenem, oraz. Kolczyński z Nissinencm, którego pokonał przez

Reiff biegnie 14,14,2 
na 5 km

Bruksela. W ielka nadzieja o lim 
pijska Belgii, długodystansowiec 
Gaston R e iff uzyskał na zawodach 
w Brukseli najlepszy tegoroczny 
w yn ik  na dystansie 5.000 m, bijąc 
dotychczasowy najlepszy czas Za- 
topka. Czas Reiffa wynosił 14.14.2 
min.

Doskonały wynik Stranda
S z t o k h o l m .  Doskonały śred- 
niodystansowiec szwedzki Lennart 
Strand przebiegł na zawodach 
lekkoatletycznych w  Sztokholmie 
dystans 1500 m w czasie 3.47,6 
min. Jest to najlepszy tegoroczny 
czas na świecie na tym dystansie.

po 1. Dla  
Legii Grządziel —  2, Cyganik i 
Szymański —  po 1.

G ra prowadzona była w  szyb
kim  tempie i dostarczyła widzom  
dużo emocji. Drużyna Legii będąc 
osłabiona brakiem Górskiego i 
Oprycha, przewyższała przeciwni
ka szybkością i lepszą grą zespo
łową. Najlepszym graczem zespołu 
byl Szczurek, najsłabszą form a
cją atak, w  którym  wyróżnił się 
jedynie Grządziel. W  drużynie 
poznańskiej wyróżnił się bram 
karz Tomiak oraz Anioła i Polka.

Prowadzenie dla Legii zdobył w  
17 min. Grządziel. W yrównał w  22 
min. Słoma. Po przerwie Anioła  
zdobywa w  14 min. prowadzenie 
dla ZZK , a w  minutę później Cy
ganik wyrównuje z karnego. Trze
cią bramkę zdobywa Z Z K  w  20 
min. ze strzału Polki. W  5 min. 
później Białas podwyższa w ynik  
na 4:2. W  29 min. Grządziel strze
la trzecią trzecią, a w  31 Szymań
ski czwartą bramkę dla Legii. W  
40 min. Polka zdobywa z wolnego 
zwycięską bramkę dla drużyny 
poznańskiej.

k. o.

R / & D Í A 1
P o n ie d z ia łe k  21 c ze rw c a

5,57 S y g n a ł i  z a p o w ie d ź  s ta c j i .  6,09 
S y g n a ł cz a s u  i p o b u d k a .  6,05 G im n a 
styka. 313 D zienn ik . 8 59 P rogram . 
7 00 W iadom ości. 7 05 M uzyka. 7 20 
A udyc ja  poetycka. 7,30 M uzyka. 8 20 
Powieść. 8 35 M uzyka. 8,53 In fo rm a 
c je  9,00 Gazetka rad iow a dla szkól. 
915 P rogram . 11 57 Sygnał i he jna ł. 
12 94 D zienn ik . 12,25 .B a lla d y “  w  w y  
końanou Roberta Sauka (bas -  b a ry 
ton). 12 45 O dpow iedzi na lis ty . 13.00 
A u d yc ja  ro z ryw kow a . 13.45 . Szehe-
rezada“  — na jp iękn ie jsza  baśń m u
zyczna. 14 30 K once rt życzeń. 14 50 
,.Am bulans ob jazdow y“ . 15 00 . In fo r 
macje.. 15,15 A r ty k u ł a k tu a lny . 15,30 
Pogadanka dla dzieci. 15 45 M uzyka. 
16 00 D zienn ik . 16,30 ..W w iosynnym  
n a s tro ju “ . 17,00 A udyc ja  dla m łodzie 
ty . 1.7,15 K once rt. 17,45 Przeglą t y 
godnia. 13 05 K once rt. 18 45 .Ig ra szk i 
n ieba“ , 19 00 A udyc ja  lite ra cka . 1.9,10 
K once rt so listów . 19 45 ,.Dawna m u
zyka po lska“ . 20 00 M uzyka. 20.30 
D zienn ik . 2100 S łuchow isko. 21.20 M u 
zyka. 21,30 K once rt sym fon iczny. 22 30 
M uzyka. ‘>2,00 W iadom ości. 23,10 M u 
zyka. 23,20 P rogram . 23,30 K on iec au 
d y c ji ih ym n .

Cracovia —  ŁKS 6:1 (3:1)
Kraków. Spotkanie p iłkarskie o 

mistrzostwo lig i między „Gracovią'* 
a ŁKS-etm (Łódź) zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem druży 
ny krakowskiej w  stosunku 6:1 
(3:1).

W drużynie łódzkiej zawiodła cał 
kcwicie defensywa za wyjątkiem  
Włodarczyka i bramkarza Szcz^l- 
rzyńćkiego. W ataiku Baran i Jane
czek gra li zbyt indywidualnie.

Prowadzanie zdobyła „Cracovia“  
w  drugiej m inucie gry ze strzału 
Różankowslkiego II.  W 4 m. później 
Glimss zdobywa drugą bramkę z 
karnego za fau l na RóżankC'Wsk:m T. 
Trzecią br.arrtkę zdobywa głową Ró 
żankowski I I  po kornerze. Ne k ró t
ko przed przerwą łodzianie zdoby
wają honorową bramkę za strzału 
Pietrzaka, k tó ry  wykorzystał błąd 
obrońców „C racovii“ .

Po zmianie pól Rćżankowski I I  
dalekim strzałem podwyższył w y
n ik  na 4:1, a w  19 m inu t później 
ten sam gracz zdobywa główką pią 
tą bramkę.

W ynik meczu usta lił dalekim 
strzałem Parpan w 38 minucie. Sę
dziował p. Długosz. Widzów około 
10.COD .tys.

W IE D E Ń  — P ILZ N O  75:68
P i l z n o .  Mecz lekkoatletyczny 

pomiędzy reprezentacją Wiednia 
i Pilzna zakończył się zwycię
stwem wiedeńczyków w  stosunku 
75:68 punktów.

T , T . Jeż « 5 )

Na uiozie i pod wozem
kampania węgierska 184$ 49 r.

Rozstawiono w a rty  i  posyłano pa tro l za patro lem  pod 
dowództwem  podoficerów. Około północy budzi Jagm in m nie i na
stępującą daje m i ins trukc ję :

— Pójdziesz drogą przez w ieś aż do kościoła m urowanego; przy 
kościele weźmiesz się w  lewo, droga w yprow adzi cię za wieś; za 
wsią na drodze spotkasz szyldwacha naszego, weź się znów w  le 
wo; iin ją  szyldwachów dojdziesz do karczm y, od karczm y wrócisz 
do wsi i na strażn icy ra p o rt zdasz... A le  —  dodał —  pam ię ta j so
bie, od szyldwachów idź w  lewo, gdybyś bowiem  poszedł w  prawo, 
zaszedłbyś aż do korpusu K lapk i...

Zanotowałem  w  pam ięci sobie owe „w  lew o“  i, stanąwszy na 
czele sekcji m o je j, ruszyłem  do kościoła, dale j od kościoła za wieś; 
ko ło w ro t m inąłem , idę drogą w  czystem polu, idę i  szyldwacha nie 
spotykam. T rzym ając się in s tru k c ji ściśle, nie wracam , pomimo, że 
m i się w ydaje , iż odchodzę ode w s i za daleko.

— Co u licha!... —  odezwał się z żo łn ierzy k tó ryś  — gdzież ten 
szyldwach?

I  ja m  sobie zapytanie to sam zadawał, ale in s tru kc ja  brzm ia ła  
w yraźnie. Pow in ienem  b y ł iść aż do spotkania szyldwgcha. Sze
dłem  więc, uszedłem drog i sporo, n ie  w iem  ile, szyldwacha nie spo
tyka łem ; aie zato po n ie jak im eś czasie pokazały się m i ogniska 
obozowe. Zastanow iło  m nie  to. N ie rozum iałem , coby to Znaczyć 
m ia ło ; przypom nia łem  sobie jednak o korpusie K la p k i i  p rzypu 
ściłem, że sku tk iem  jakicheś n iepo ję tych dla  m nie powodów do 
obozu korpusu tego doszedłem. Zam ajaczyło się m i w  m yśli, że pod 
obozem tym  spotkam  szyldwacha, za k tó ry m  ta k  daleko gonię. Po
prow adziłem  przeto sekcję m oją w prost k u  ogniskom ; doszliśmy, 
weszli i nagle żołnierze i  ja  równocześnie spostrzegliśm y się, żę się 
zna jdu jem y w  obozie austrjack im . A u s tr ja k ó w  poznaliśm y po bu
tach i  spodniach. P iechota w ęgierska nosi ta k  zwane „bagańcze“ . 
Żołn ierze, co przy  ogniskach siedzie li i  leżeli, na bagańczarzy nie 
w yg ląda li zgoła. P rzytem  W ęgrzy do n a k ryw a n ia  g łow y używ a li 
kepi, c i zaś m ie li czaka. Rzecz, by ła  n iew ą tp liw a . O bróciłem  się, 
ręką skinąłem : żołnierze skin ien ie  m oje zrozum ie li i  b roń z ra 

m ion spuścili. Skinąłem  znów, na lewo w ty ł w y k o n a li i  ruszy li 
drogą tąż samą, k tó rąśm y przyszli. W ynieśliśm y się w net poza 
obręb obozu i  znaleźliśm y się znowu w  szczerem polu. Szliśm y 
spiesznie w . m ilczeniu. M ilczenie p rze rw a liśm y nie prędzej, aż 
nam  ognie z oczów zn ik ły . Czy to b y li Austrjacy_ w  rzeczy samej?
_ na m yś l m i przyszło. N iepew ny byłem , czy m i się nie wydało?
W racając na drodze pode wsią, spotkałem szyldwacha.

— S tó j, k to  idzie? —  hukną ł.
Zam ien iłem  z n im  w yra zy  regulam inow e i zapytałem:
__Czyś b y ł tu, k iedy ze w s i wychodziłem ?
__ B y łem  i w idz ia łem  ciebie —  odrzekł — , ale na ustęp posze

dłem... i... ,, ,
Na rac ję  taką nic nie by ło  do odpowiedzenia. Przeszedłem ła ń 

cuch szyldwachów, od karczm y w ró c iłe m  i  wysłuchać musiałem  
z ust Jagm ina reprym endę surową za to, żem się w  karczm ie za
baw ić m usiał. Jako żywo do karczm y an im  zaglądał. A łem  się t łu 
m aczył nadarem nie. Jagm in tego b y ł przekonania, że się A us trja ćy  
m nie i  podkom endnym  m oim  p rzyw id z ie li. )

N ie p rzyw id z ie li m i się oni zgoła. W ypraw ione nad ranem  pod
jazdy skonstatowały obecność ich i, ja k  skoro na dzień się zanosić 
poczynało, do bo ju nas szykowano. Poranek b y ł m g lis ty  i  chłodny. 
K o lu m n y  zwolna posuw ały się naprzód, i  gdy się na praw em  skrzy
dle odezwały pierwsze w ys trza ły  działowe, uczułem drżenie, k tó re 
go sobie w ytłum aczyć nie um iałem . Ponieważ w  b itw ach  poprzed
n ich nie drżałem, w yda ło  m i się, że to przeczucie śm ierci. Z w ró c i
łem  się przeto do żo łn ie rzy sekcji m o je j i przem ów iłem  do n ich w  
sposób następujący:
_Zdaje się, że się w yw rócę tym  razem... W iedzcież, że w  kieszeni

p raw e j na dn ie mam  palsiecik, a w  pak iec iku  tym  k ilk a  bankno
tów  austriack ich  i  k ilkadz ies ią t sztuk pó łim perja łów ... G dybjun 
zab ity  został, lep ie j niech się to dostanie wam , an iże liby dostać 
się m ia ło  W ęgrom, albo, b roń Boże, Niemcom...

W krótce potem nadjechał W ysocki, w  dobrym  b y ł humorze, m ó
w ił:

__B itw a  zapowiada się dla nas pomyślnie... K la pka  Niem com  na
k a rk i wsiad ł. N iebawem  i na ws ko le j p rzyjdzie . W idzic ie —  dodał 
odniechcenia n iby , palcem  wskazując* tę wieżę kościelną... Na 
wieżę tę w p ros t maszerujcie... Jest tam  wieś; tę potrzeba, ażebyście 
zdobyli koniecznie.

M a jo ro w i C ze rn ikow i dyspozycje da ł i  odjechał. M a jo r ly ra lje ró w  
w ykom enderow ał, nie z Jagm inem  jednak, pom im o że się p ros ił;

ty ra lje rz y  się rozsypali; n iebawem  wieś się pokazała, otoczona ze 
s trony te j częstokołem; ty ra lje rz y  do częstokołu doszli, za trzym a li 
'się, ko lum na pośpieszyła; żołnierze szeregu pierwszego naporem  
s ilnym  częstokół w y w ró c il i i p rzych w yc ili ko lum nę aus lrjacką  w  
momencie, k ie dy  ona, z u lic y  w ie jsk ie j wyszedłszy, szykowała się. 
Z g rom kiem  „h u ra !“  i z bagnetem pochylonym  skoczyliśm y w ne t 
za nią. Zboku  zaatakowana ko lum na się wstecz rzuciła  — m y za 
nią. Ona w pad ła  w  u licę  —  i  m y  w  ulicę. P a rliśm y przed sobą kupę, 
gnaną strachem  panicznym  i w yw raca jącą ba ta ljony , k tó re  przez 
w ieś przechodziły. W  sposób ten spędziliśm y ba ta ljonó w  trzy . Ż o ł
nierze austrjaccy ra to w a li się n ie ty lko  w zd łuż ulicą, ale także przez 
zagrody i ogrody, drogę sobie za w ieś przez takowe skracając. N ie 
bawem u lica  się oczyściła; leg jon iśc i się na nią ściągać poczęli i w  
momencie pewnym  w ypad ło  m i tak , że idąc sam, zobaczyłem przed 
sobą Faustyna Dobrzyńskiego, przytu lonego do s.upa obok fu r tk i,  
prowadzącej do dom u jakiegoś, i  strzelającego w g łąb  podwórza. 
S trzela ł, n a b ija ł i  znów strzelał.

—  Co ty , Fasiu, robisz? —  zapytałem , podchodząc.
—  Taką m am  satysfakcję A us tra jóm  w  d...y strzelać! —  odrzekł.
Do środka zajrzałem . P rzedstaw ił się m i w id o k  ta k i: żołn ie

rze austrjacey zatarasowali sobą sami w yjśc ie  do ogrodu, s tłoczy li 
się i  p rzedstaw ia li gęstą masę lu d z i zwróconych do fu r tk i  plecam i.

Poszedłem dale j. Leg jon zgrom adził się po d rug ie j s tron ie  w s i na 
placu, rozciągającym  się od kościoła do smętarza, a odgrodzonym  
od pola rowem , porosłym  licyną . (L icyna  zam. g licyn ja , roś lina  z ro 
dz iny strąkow atych). M a jo r na p lacu tym  przed row em  uszykow ał 
nas, w  ro zw in ię ty  fro n t ba ta ljonow y. S krzyd ło  praw e opierało się
0 smętarz, lewe nie  dochodziło do drogi, przechodzącej m im o ko 
ścioła. A u s trja ćy  poczęli g rana ty  ciskać, p rzygotow ując sobie w  spo
sób ten atak, m ający na celu odebranie nam  wsi. Ruszyły n iebawem  
ko lum ny. Żołn ierze, co do nas z austrjack ich  przeszli szeregów, po
kazyw a li nam  w idnego w  d a li jeźdźca na k o n iu  srokatym
1 pow iada li:

— To J a b ło n o w s k i. . .
M ie liśm y więc przeciw ko sobie swoich — p u łk i ga licy jsk ie , M ać

ków , co nas za w ó d k i k ie liszek zjeść m ie li.
B ą ta łjo n  jeden w ysuną ł się naprzód i  na nas ruszył. P rzyp a try 

w a liśm y się m u zdaleka, aż zabrzm iała kom enda m ajora :
—  B a ta ljo n  baczność! ro tam i ognia) ro ta  praw a i  lew a w  sekcjach 

zaczynaj!
(Dalszy ciąg nastąpi)
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